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Kwartalnie 3 
tótrooanie 7 
Młeiiooinie 1

Za nadsyłanie do 
domu Joptaca się 20 ct 
łniesięemie.

Na prowincji.
kwartalnie 4 xt. 80 c. 
Fółrocsuie 9 „ 60 „ 
Miesięcznie 1 „ CO „ 

Ża „.ailloą kwartal­
nie 10 inark.
Numer fiSLedyuozy Gc.

_ _ r

AYychodzi codziennie oraz w Niedziele i Święta o irodz, 8 rano

C e n y  o j t ł o s z e i
Od objętości wiersza 

petitem /.a 1. rar 6 o. 
za każdy następny 5 „ 

Drobne ogłoszenie 
od wyrazu . . 1 ‘/t o. 
Następ, razy po 1— *

Nekroioąja lub Ko 
recpondoncjo prywa­
tn e—za każdy o w ili  
12 ct. Reklamy w ru­
bryce „nadesłana" aa 
każdy wiersz 20 ot.
Rękopiima nie 

csją się.

Tlt i r i : Itrtiuufilłlii. 
J u t r o :  J a n a  /. M. 
P o j n t r / j u  Apoloni i .

tiritrk-p kat-Zii, kin 
IvM‘iiofi>ni.i. 
MinsopiiHl. 
. lolreum.

r iU R O  REDAKCJI ulica Kopernika I. 9.
ADMINISTRACJA i EKSPEDYCJA

p :• z v u l i o y  A k a d e m i c k i e j  1. 3

Kateodsrz n.yłllw&ki: W e ł n o  polować i:a kozły i l i sy s łonki ,  j a r z ąb k i ,  c i e t rzewio i g łuszce ,  ua  
ptac two błotne  i wodne.

W schód  słońca o 7 po!/..  28 m. 
Zac hód  ., o 5 „ 03 „
T e rm o m etr  * i .  Popoda.

Rewizja k<»l<‘ji |>o<lkar]>arkirj.
Z kolei Transwersalnej donosi V. '/Idf^e.na-, 

„ N a r z e k a n i a  na niedokładność budowy 1 n i e d o s t a t e ­
c z n e  u p o s a ż e n i e  t.oj k o l e i  w  p a r k  p i z c w o z o w y  p o ­
skutkowały o tyle. ż e  depntacja Koła p o l s k i e g o  udała 
się do p. ministra feandlu a przedstawieniem. Do- 
noaJHśmy o tom praed kilkoma dniami z ty t .  do- 
dbtkiotu, ie  p. ininlcter uspokoił deputacie co do 
hiekióryeh zarzutów, a zresz tą  przyrzek ł  wysiać 
inżynierów dla zbadeula  linjl. P rzyrzeczen ie  to 
spełnito się w zapetności, bu przyrzeczona komisja 
m in isteria lna była wtaśnio na linjl i uą p rze s trze ­
ni Z w ardoń-N ow / 8ąoz przejeobath t  eiybkońoią 
t rzydzłestu  kilometrów na (rodzinę; partję  drogi, 
gdzie j e s t  wiadnkt pod Dobrą, p rzebyła  b e z  of»V 
dania, w nocy. Źa  się komizji inspekcyjnej t k  nie 
stało, pomimo znaoznego poópioenu jazdy ,  to może 
poałnayć za  dowód, że kolej nie jeat żie zbzdowa* 
ną, lub że  równie wygodnie, bezpiecznie i szybko 
mogą przejeżdżać osoby, a  tow ary  byó przewożone.

Z re sz tą  nie uprzedzamy relacji komisji, nie 
możemy jednak za ta ić  naizego podziwn nad bi<%ło- 
żcio przyełauyob iuspektorow, k tórzy oez szosegć 
lewege ■zdzziz każdego w s* o k # « eg o  przedmiotu 
zdolni uą wydać ząd o rzeozy. DI* dokonania in- 
apekoji wspomnianej, wyetzny byt z W iodma radca 
dworn pijcbof.

N a  itae jach  etei zwykle znaczna ilość w ago­
nów, ale brak  m a sz y n ; s tac je  upominają się na 
wazyatkle strony o maszyny i wagony ooobowe, ale 
besjkn taoznle .

Największy brak m aizyn jea t  na liuji Hasia- 
tyńskiej, k tóra  dotąd nie Je -t jeszcze  w y s z o ro w a ­
ną. Tu potrzeba najmniej 17 tysięcy metrów knbi- 
eanyeh szutru, a ponieważ jedna  maszyna dziennie 
nłe rozwiezie więcej nad 50, a tylko dwie m aszy­
ny moŁUa na  razie  mieć w ru .hu , więe blisko pół 
roku trw ałaby  robota. J e s t  wprawdzie nadzieja na 
podstawie obietnicy, że kolej T ransw ersa lna  do­
stanie  może 14 maszyn, z których iinja Hnsiatyń- 
zka o trzym a prawdopodobnie 8, a O doitan ie  się 
linjl zaohodnlej, ale n ieste ty  nie wielka z tego bę­
dzie pomoc, bo dotyohozasowe maszyny zażyte , bę­
d ą  kndsiaty pójść d<> naprawy. “

Mielmy nadmionló, że p. H l a v a t y ,  an tor 
znanej broszury o budowle tej kolei, wnosi do K o­
ta  polskiego prośbę, aby go pizyzwano do komisji 
rewizyjnej, a  wskaże jej eets/egółowo wszystkie 
p a r tac tw a  ua linjl sąjleckiej.

Z p r o w i n c j i .
Kraków 4. lutego, fKonferencja natwtytieli 

lądowych.) W drugim dniu przystąpiono o godz. 
O rano do dalszych rozpraw. P. Franciszek Dreb- 
szalt, nauczyciel ze Smoleńska, referował w 
ważnej sprawie, objętej tem atem : „Rozłożyć ma- 
tfcrjał naukowy i. rysuuLów na podstawie wzorów 
uźywauych w tutejszych szkołach ludowych na 
kaźdv  rok miuki i wskazać metodyczne postępo­
wanie, oraz zeszyty, jakich  na kużdyra stopniu 
nauki używać należy.* Referent przedstawił naj­
pierw treściwie zapatrywania nauczycie1! i nau­
czycielek, zawarto w wypracowauiaeh na ten t< - 
mat, a następnie w obszernym odczycie podał 
grunlowuio opracowaną rzecz włubną, z której 
widno było, iż r t fe ren t  w tym przedmiocie z za­
miłowaniem pracuje i bogate zebrał już doświad­
czeni". Zgromadzenie przyjęło tę pracę w zupeł­

ności, a re ie ren i t  wynagrodziło oklaskumi, a n ad ­
to na  wniosek dyr. Gottlicha uchwaliło przedsta­
wić Radzie szkolnej potrzebę zmiany rozporzą­
dzeń, dotyczących klasyiikaeyj w tym kierunku, 
aby postęp z rysunków wpływał na  ogólny po­
stęp ucznia, względnie uczennicy do wyższej kla­
sy. Jes t to  uchwała ważna, zwłaszcza w obec dzi­
siejszych usiłowań podniesienia wykształcenia 
klas pracujących, do czego wprawa w rysunku jes t  
niezbędną podstawą.

Ważną również była kwestju następnym te­
matem objęta: „O ile uwzględnię należy chemię 
w nauce fizyki, aby n a  tem oprzeć naukę gospo 
d»rstw& domowego." Referent p. Władjsł&w L a­
chowic?., a t r .  eił główniejsze punfcta w wypraco- 
waniach n a  ten i. m at przedłożonych, poczem 
odczytał własną rozprawę, w której obszernie po­
dał najważniejsze z chemii wiadomości, jakie 
poprzedzać winny naukę g e jp o d irs tw a  domowego. 
Jakkolwiek p»aca ta zawierała wiele cennych 
wskazówek, to jednak wjw l a l i  żywe rozpr .w y  
w których odznaczyły się gruntownym i ja sn em  
przedstawieniem rzeczy paaio Sieczkowska i Roz­
wadowska

Przedmiot te n  odroeąjl *  konferencja do za­
łatw ienia n a  następnej w tym jeszcze roku od­
być cię mającej konferencji okręgowej. Dla 
spó/mionej pory załatwiła konferencja jeszcze 
tylko najważniejsze sprawy, a mianowicie przy­
ję ła  do wiadomości sprawozdanie dyrektora Ma- 
ciołowskiego, jako przewodniczącego komisji b i­
bliotecznej, o s tanie biblioteki okręgowej, która 
kilkaset cennych dz:eł przeważnie treści pedago- 
giczno-dydaktycznej posiada; upoważniła komisję 
biblioteczną do przedłożenia Radzie szkolnej o-
kręgowej nowego wykazu dzieł do zakupienia i
na tern obrady swe zakończyłs.

Przewodniczący słowami uznania i podzię­
kowania za tak gorliwe i poważne obrady po­
żegnał zgromadzonych, a w imieniu nauczyciel­
stwa podziękował przewodniczącemu dyrektor 
Pająk za uprzejme, pełne taktu i wyrozumia­
łości przewodniczenie, jak niemniej za wprow a­
dzenie w sposobie obradowania tak pożądanych 
zmian, które dozwalają zgromadzonym korzystać 
z każdej pracy przez nauczycieli i nauczycielki 
przedłożonej. Konferencja rzeczywiście robiła 
bardzo dobre wrażenie. Nauczyciele nasi, a  co 
więcej nauczycielki, nabrały  tyle rutyny w obra­
dowaniu, iż rozprawy w farmie poważnej, ściśle 
przedmiotowe, ani na  chwilę nie zbaczały od 
właściwego przedmiotu.

Nowy Sącz 2. lutego. (Czynności R a d y  p o ­
wiatowej.) W końcu z. ro. odbyło się w Nowym 
Sączu posi dzenie Rady powiatowej. Z w ażn ie j­
szych spraw uchw alono:

1. Przuniesienie Sądu pow. z Krynicy do 
Muszyny, uznane już  w 1877 za niezbędne, po­
twierdzone w kilka la t  później ponownie przez 
Radę pow., niemniej sankcjonowane uchwałą sej­
mowa I s e i  r., na  której podstawi.* już rozpisano 
adaptację budynków dla pomieszczenia t,ądu w 
Muszynie.

S k u t k i e m  r c k n r s n  K r y n i c z a n  i u - i l u y r h  w | ł v -  
w o w j r ć h  prz« d J a w i  *ń,  p r z e w l e k ł ą  - t y  t o k  w u ż n  . 
s p r a w a  d l a  g ó r s k i e j  l u d n o ś c i  w t y m  z u k ą t k u  S ą  
d - c  p i n y ,  a ż  d o  z e s z ł o r o c z u < - . |  s e s j i  s i - i m o w e j ,  i m 
k t ó r e j  p o w z i ę t o  U c h w e ł ę ,  p r z e k . i z m i i a  p e t y c j i  m i e -  
s z k a u c ó w  K r y n i c y  i M u s z y n y ,  W y d z i a ł o w i  k r a ­

jowemu do zbadania przytoczonych motywów, i 
■zdania sprawy na najbliższej sesji sejmowej.

Na podstawie tedy dat statystycznych, opiaji 
interesowanych zwierzchności gtntu i obszarow 
dworskich, niemniej względów komunikacyjnych 
i wszechstronnie wyczerpującego, przekonywują­
cego wykładu, referent p. Yayhinger wniósł: aoy 
Rada powiatowa Muszynę uznała za właściwą i 
celowi jedynie odpowiednią siedzibę Sądu pow. 
Przewodniczący marszałek skonstatował, że wnio­
sek ten uzyskał uchwałę wszystkiemi głosami, 
przeciw jednemu.

Spodziew&ó się przeto możno, że ostateczne 
zrealizowanie przeniesienia sądu pow. do Muszy­
ny, w Izbie poselskiej Rady państw a przychylnie 
załatwionem będzie.

2. Następny przedmiot stanowił budżet. Na 
cele Rady i dróg pow. p rzy ję to : rozchód w kwo­
cie 24.304 zł. 8 ct., przychód 4.589 zł. 59 ct.. 
zatem  niedobór 1 J, 714 zł. 72 ct., przeto na po­
krycie wraz z wydatkami szkolnymi, uchwalono 
l6*/q dodatków dc podatków. Rubrykę n a  cole 
oświaty i dobroczynne, podwyższono z 500 n a  
1000 L

3. W Mniszym przebiegu uchwalono nagląee 
w n io sk i:

a) Na budowę kilku szkół ludowych, dle bur­
sy miejscowej i Towarzystwa św. Wincentego a 
Panio z przeznaczonych na  te cele 1009 zł,, kwo­
tę 2G0 zł.

b) Na odbudowanie cerkwi zgorzałej w £łe 
iwinie 100 zł.

c) Subwencję dla Towarzystwa rolniczo- 
okręgowego w Nowym Sączu 100 zł.

4) Wniesienie petycji do Rady Państwa, o 
uznanie naglącej potrzeby budowy gmachu, dla 
pomieszczenia Sądu obwodowego w Nowym S ą­
czu i wyznaczenie na ten cel potrzebnych fup- 
duszów (za równoczesnem udzieleniem komuni­
katu interesowanym reprzezentacjom pow.ato-. 
wym, do poparcia petycji).

5) W sprawie wyrównania podatku g ru n to ­
wego, nadpłaconego w latach prowizorycznych 
1881 i 1SS2 uchwalono petycję do Rady pań ­
stwa o wykonanie ustawy z 28 m irca  1880 r. 
tem niezbędniejsze już ze względu zeszłorocznych 
klęsk elementarnych, powodzią i nieurodzajem 
spowodowanych, niemniej nieprzewidzianą, a ró­
wnież dotkliwą dla rolników skutkiem kolosal­
nych zamorskich napływów rolnych produktów, 
zupełną s tagnacją handlu zbożowego w kraju, 
oraz perspektywą nieunikuioną, że ceny zboża 
nie pokryją kosztów produkcji.

6) I)o Wydziału krajowego petycją (na pod­
stawie § 27 ustawy gminnej w przekazanym za­
kresie działaniu) w sprawie zabezpieczenia życia 
i mienia, z powodu c z ę s ty h  wypadków, czy to 
powtarzająe.ych się wykolejeń na kolei państwo­
wej transwersalnej, podpaleń przyległych zabu­
dowań do toru kolejow-go, w pasie ogniowym, 
skutkiem wydobywających się iskier z kominów 
lokomotywowych, podczas ru-hu pociągów, jak  
to nnttło miejsce w ciągu kilku dni w z. m. że 
na 10-cio kilometrowej przestrzeni między ew ćja- 
mi S i ró / . u  i Z a g ó r z a n y ,  s p a l o n o  5 b u d y n k ó w  z 
k r e ś c o u u j ą  i i n w e n t a r z e m ,  n a d t o  o j a k n n j s p i e -  
e z t i i u j A tą  s z c z e g ó ł  ‘V, t r e w iz j ę  b u d o w y  l e j  kolei, 
p r z e z  i n i ę s z a u ą  k o m i s j ę  z e  w s p ó ł u d z i a ł o m  d e l e ­
g a t ó w  mi  j s e o w y c h  w ł a d z ,  c d l n i  t a k  z a b e z p i e ­
c z a n i a  s k a r b u  p a ń s t w - i  i l i i n d u s / u  k r a i o w e g o ,  
j u k  p r z u d e w s z y s t k i e m  ż y c i a  p r z e j e ż d ż a j ą c y c h . __
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2 KURJER I.WOWSKL

tt) Zbiei .nie faktów, odnoszących siY do 
nieprawidłowości czy to budowy lub ruchu 030- 
bowych pociągów czy przesyłek towarowych.

,F F.) Stanisławów 4 lutego. Zainaugurow any 
w zeszłym miesiącu k a ra a w a ł  tCleczcrklem na 4 .  
eh id  Towarzystwa dam dobroczynności, rospocząt 
sic w laśc ln le  1 l n t ^ o  balem na docbód bursy  imie­
n ia  Kraszęwiklego i redu tą  na do^liód s traży  ocho­
tn iczej. P ierw szy p r .yb ióst zapewne iaany docood, 
nietyle może z powodu wielkiej liczby tańczących, 
ile  raczej s dosyć kosztownych biletów wstępu. 
B / l  na dochód bursy nietyle Imponował pięknością 
zebra  tych na nim tancerek, ile raczej niezwykłą 
drogością i mogę powiedzie4, śmiało, w dzisiejszych^ 
olężkich czasach, niepotrzebnym zb/tk iom  w stro­
ja c h  kobiecych. D ziw na rzecz, podczas gdy w W a r ­
szawie i we Lwowie, gdzie z pewnością je s t  wię­
k sz a  ilość rodzin zamożniejszych, rozpoczęto a g i ta ­
cje, Dy drogie jedwabie zastąpić sążniam i wełnla- 
nami, a nas przeciwnie, jedwabie idą w góie, a 
ba l na  dochód bursy byt snintnem świadectwem, że 
Z ekonomją liczyć sle nie umiemy. Konieczną je s t  
w tym wzglądzie reforma, k tórej in ic ja tyw a winna 
wyjśś tak  ze strony komitetów urządzających zab a ­
wy, jak  i naszych paś ,  które powinno 1 o tern pa­
miętać, że jeśli idzie o wywarcie w rażenia  na 
brzydszą  potowe rodzaju ludzkiego, to nie dzieje 
«1« to, kosztownym strojem, w każdym z nas bo­
wiem bndzi tle  pewna nieebeć, na widok tnkleń, 
k tó re  niejednej rodzinie ciężko opłacić trzeba. Oby 
następne zabawy, a je s t  ich dosyć, obfitowały r a ­
czej w większą ilość tańczących, a mniejszą je d w a ­
bnych snkUń.

Wypoliczkowanle p. Wilda na reducie s t r a ż a ­
ckiej i wyrzucenie go za  drzwi je s t  przedmiotem 
fosmowy w calem niidśoie. P. W . jako  naczelniko­
wi flljl banka anstro-weglerskiego, stnszule przypi­
sują  zmniejszenie kredytn, jak i  wspomniany bank 
udzielał, więcej j a k  miljon gnid. rocznie. Skompro­
mitowanemu naczelnikowi, który 1 bez tego ma w 
mieścjb witiin nieprzyjaciół, nie wypada nic więcej,

co rycblej prosić o przeniesienie, i to z G ali­
cji. bo zdarzyć się może znown podobna okazja.

Tragiczniej skończył się pojedynek między 
dwema kapitanam i z 41 i 58 pnikn piechoty n nas 
utaejuuowanego. K np itaa  Z . ranny w prawą rękę 
t a k  silnie, że mn ścięgna przecięto, będzie mnsiat 
pedać się w peinje, lekarze bowiem nie czynią 
wielkiej nadmbf, iżby chorą ręką  tą  należycie mógł 
wian *ć.

J a k  z tego widzicie mamy karnaw ał w całej 
pełni, bale i stroje, pojedynki 1 skandale, oby to

S Z ^ R Y  P Ł A T E K .
( 4 ż  l (  i o  p r / c z  K n m i l a  H o  i  t o

p rz e ło ży ł z w łosk iego  

J Ó 5 £ (  1 M O Z O ł O W b l i i .

(D okończenie).

Powoli oko przyzwyczaiło aię do ciemności 
i  t u  ztłom rozpoznawać przedmioty: żaby ska­
czące koło mnie, białą pianą i ciemno zieloną 
Wodą.

Chcąc jeszcze raz spróbować szczęścia, za- 
n u c i łe m  wędkę i równocześnie, widzę jakąś  wiel­
ką szare, masę pędzoną falami ku tamie. Niewie- 
d tąo  co to być może, pochwyciłem latarnię, k tó ­
rą  obok siebie miałem, lecz gdy chciałem przy­
bliżyć się ze światłem do szarego przedmiotu, 
te n  igraszką tal porwany, rzucony został w bok 
o jak ie dwadzieścia kroków, poza duży, wyeter- 
ezsjący z rzeki kamień.

L waga, z jaką przedmiot ten śledziłem, 
wzmocniła wzrok mój. Wspierany słabym św ia­
tłem  latarni, wyszukiwałem pewnego oparcia i 
postępowałem ostrożnie, krok za krokiem, po 
kamieniach. Niendało mi się przocież dostać do 
mojej zdobyczy. Stanąłem, i nieporunzony wy- 
Użyłem wzrok w kierunku szarego przedmiotu. 
Fule opłakiwały tę bezkształtną masę, oblewały 
białą pianą i wprowadziły ją  w rucb wirowy. 
R zeka nie chciała oddać ofiary, lecz po upływie 
pewnego czasu, wyrwawszy ją  z za kamienia, 
uniosła dalej. Niezwykła ta  rzecz okrążywszy 
wystające kamienie, porwana wirem, popłynęła 
rączo z wodą. Teraz rozpoczęła się, między 
m ną a  rzeką, walka e zagadkowy przedmiot,

tylko na cały  tok wysturozyło. ź i i  się bawimy, nu 
dowód krótkie  zestawienie. Piort/ssego lutego bal 
na dochód bursy, Sgo reduta, 4 go koncert panien 
W a r } /  i Jad w ig i  Balow.klcb tudzież wieczotok 
na fóófcód siednyeh uczniów, 5go wieczorek rn ik i  
na Jo cL ll  ruskiej bursy, 7go wieczorek Tow arzy­
s tw a  KMfe/cibego Im. Moniuszki, LOgo wieczorek 
Tow arzystw a mllośuików mnayki, 14gc Jt»u kostiu­
mowy, wreszcie k ilka  wieczorków kasynowych.

Doneazę wam w końca, t e  Towarzystwo d r a ­
matyczne pod dyrekeyą p. Buczyńskiego (mokie) u 
dniem i l  intego rospoeuuie szereg przedstawień.

Rada państwa.
Wiedeń, '>go intego. Posiedzenie Izby posłów, 

dalszy ciąg rozprawy szczegółowej naa  nstaw ą kon- 
grnalną. P rz y  1. nzassdn ia  W ojnowici swoją 
rezolncję, aby rząd podobnąż ostawę wniósł co do 
prawosławnego dncbowleństwa w Dalmacji. Popiera  
go Mitrofanowlcz, rozciągając tę rezolncję do p ra ­
wosławnego duchowieństwa w całoj A nstrji .  I sb a  
przyjmnje 4. 1 bez zmiany.

P rzy  ś 2 wnosi K laic  podwyższenie kongrny 
w Is tr j l ,  Tryeścio, Gorycji i Gradysce ; Kołaczkow­
ski tównież wnosi s io itnę  ni* korzyść grecko-kato- 
lickiego duchowieństwa w Galicji i na Bnkowinie.

Minister br. Conrad oświadcza, że nic nie ma 
prsrolw  tema, aby w swoim czasie podwyższone 
pobory dncbowleństwa prawosławnego i grecko k a ­
tolickiego — obecnie jednak  rząd  wcale nie je s t  
w s tan ie  obliczyć i osądzić, czy wobec podwyższe­
nia natychmiastowego może zaj^ć to samo stano­
wisko, cc wobec projektn komisyjnego. Podnoszę to, 
aby nie mówiono, że rzą i  milczał, więc przyzwala. 
Mojem zdaniem, lepiej pomyśleć o późniejszej re- 
gc lae jl  kongtny, albowiem liczba dncbowleństwa 
ciągle w zrasta ,  a  więc też  co do podwyższenia do­
p ła t  państwowych znaczuerał cyframi liczyć n a ­
leży.

łsala t popiera wniosek Klalca, Nabergol wnosi 
podwyższenie kongrny na dwie mile dokoła Tryestn. 
Poczem rozprawę zamknięto. Jen e ra lu y  mówca 
Lienbaclter występuje przeciw nierównemu podwyż­
szeniu kungrny w rozmaitych krajaeli mianowicie 
przeciw niskiemu wyiularuwi dla Ś ty iji ,  V orarlber-  
gn, Salcbnrga, K arjA tj i ,  K ta ln y  I Tyroln, i wnosi 
zrównanie tych krajów z Innymi. Lorenzoni wnosi 
tożsamo poprawkę co do Tyroin. Jenera luy  mówca 
Czartoryski zbija wtzystKie p o p raw k i , I wnosi 
przyjęcie Ś. 2. ja k  go kom isji  nchwallU. Poczem 
posiedzenie zamknięto — następne posiedzenie ju tro .

rzeka chciała go nkryć przedeiuaą, a ja  za jaką  
bądź cenę chciałem go rospoznaó. Całą drogę 
wzdłnż Lrzegu znałem dokładnie, wiedziałem więc, 
że w jednein jedynem miejsca, wznosi się i kuła 
około eto metrów pionowo, zmuszająca przecho­
dnia do drapania się ua u ią ;  reszta drogi aż do 
wioski Sabbia była równa. Lecz właśnie to wej­
ście na sksłę  i zejście z niej, pogrążone w 
ciemności, pomiędzy ostro sterczącemi kam ienia­
mi, nie było bez niebezpieczeństwa. Deszcz, pa­
dający dzień przedtem, popsuł tak .drogę, że nie- 
pozostawało mi nie innego, jak tylko skakać ze 
skały na  skałę. Tuk też dostałem się szczęśli­
wie ao tej skały, lecz gdym przybył do niej, zga­
sła mi latarnia . Nie zważając na  to, lecz sk a ­
cząc dalej jak  koza, posuwałem aię w ciemno­
ściach m przód . W niektórych miejscach ciernie 
rozdzierały mi twarz i ręce, wystaj&ee kamienie 
kaleczyły nogi. Po wielu wreszcie trudach  do- 
Biągnąłem dobrego brzegn r t e k i ; lecz gdzie był 
obecnie ten szury przedm iot? Może go w biegu 
zatrzymały tamy ? A może jnż przepłynął dalej ? 
Dobrą chwilę wyczekiwałem cicho, bojąc się n a ­
wet westchnąć, wpatrzony upornie, płonącemi o- 
czarni, w jeden  punkt.

W końcu zobaczyłem go, nadpływającego 
szybko. Iiez tchu pobiegłem na brzeg rzeki. 
Szary przedmiot zatrzym ał się cicho nu  ławicy 
piaskowej. Jak  tylko go zobaczyłem, zdjąłem 
trzewiki z nóg, podniosłem spodnie po kolana i 
wszedłem w rzekę, Zaledwie mogłem się utrzymać 
na  nogach, gdyż prąd rw ał mię ze sobą. W 
chwili tej olbrzymie bałwany uderzyły na  ławicę 
i uniosły szary przedmiot, popłynął dalej. Z m u ­
szony byłem dalszej gonitwy zaniechać.

Przybywszy do mego pomieszkania, byłem 
całkiem mokry z poiu i wody. Wyczerpany z

N o w y  £ ? o D i n s o n  K r u p c e .

W cytowanym już wczoraj t p i s h  Typp Ko­
mandorskich , skreślonych piórom dr. B. óy-taow- 
oliego w naszym „Kusnaoi i«ta z nrtj dujemy n ad e r  
zajmujące opowiadanie o grupie myśliwych, któ- 
f t y  wyjłani przoz rząd nu łowy pozostawali tan* 
la t  7 zupełnie zapomniani, podczas gdy jeden  z 
ujeh wysłany na  wyjpę lleringu przebył tam zu­
pełnie sam rok cały nie mając żiidnych śroutówr 
do iycća.

F ak ta  te opiseje niejaki Szturm an Wasiijew, 
z u którym opowiada szanowny podróżnik nasz co 
n a s tę p u je :

„W maju 1812 roku przy słabym wietr»t 
wschodnim podpłynąłem (lo południowo-wscho­
dniego końca wyspy „Miedzianej", aby s tam tąd  
rozpocząć poszukiwania 11 ludzi, Rosjan, któ­
rych w 1»00 r. tfjoftdził ua wyspę Szturm an 
Potapow.

P łynąłem  równolegle od brzegu, badając go 
uieusUuuie 'za pomocą lunety. l e d w ie  pod wie­
czór, płynąc koło zatoki spos t r zeg łe m —  ko 
wielkiej moiej radości —  jakiś budynek; kazałem 
wypalić z armaty, wywiesić flagę i sk ie row uj  się 
ku brzegowi. Wkrótce ujrzufem łó.lkę ku okręto­
wi płynącą z zatoki, na niej zna jdo wał  się ło ­
wiec („prom yszlcnnjj")  Szypieyu, a z n im j e ­
szcze U ludzi. Skoro weszli do uus na sta tek , 
przeżegnawszy się, ze izaini zaw o ła l i :

„Dzięki Bogu! —  Są jeszcze indzie na świę­
cie 1“

Niepodobna opisać ich radości, gdy zo b a ­
czyli swych znajomych, ani uniesienia z jakiem  
ściskali się, całowali, płakali i kładli znaki krzy­
ża na piersi. Po chwili zaczęli robić wyrzuty, że 
zostawiono ich na wyspie i przez całych la t  7 
zupełnio zapomniano o nich.

Z  początku w żaden sposób nie chcieli zgo­
dzić się na dłuższy pobyt na wyspie, domagając 
Bię kouiecznie, aby ich odwieziono do Ochocka; 
lecz gdy pierwsze uniesienie minęło, naiadziwszy 
się z sobą, wszyscy na  o przystali, że zostuną 
tutaj jeszczo przez rok c»ły i tylko z pomiędzy 
nich jed<-n chory prosił, aby go wziąć ze sobą 
do Ochocku, nu jego zaś miejsce znalazł się o- 
chutnik wśród naszych ludzi.

Łowiec Szypieyu, o którym wspomniałem, 
był to człowiek wysokiego wzrostu, s i lu / ,  zdrów, 
więcej niż lat 20 służył w amerykań-ikiej kom- 
pauji. Pilność jego i troskliwość o dobro koin- 
panji, rzeczywiście wzorowe; Prawie trzecią część 
całej zdobyczy upolował on Ram z<? swoją żoną.

sił, miałem nabrzmiałe oczy, płonącą głowę, puls 
przyspieszony. Całą noc niw zmrużyłem oku.

Równo ze świtem zerwałem się z łóżka i 
chwiejącym krokiem udałem się do Sabkio. W 
drodze członki zdrętwiały mi z u trudzenia, co 

■chwila ocierałem pot z czoła.
W Sabbio właściciel gospody i tegoż żona, 

prawiąc mi grzeczności, dopytywali się po dwa­
dzieścia razy, czy nie jestoin slaby.

—  To nio —  odpowiedziałem. —  Świeże 
powietrze, przechadzka i śniadanie powrócą mi 
siły.

Lecz nie mogłem nic jeść. Jakby  we śnie 
przypatrywałem Bię kośoiołowi, leżącemu n a  
wzgórku, chłopcom uwijającym się, to znowu d a ­
chom pobliskich domów.

Gdy tak byłem pogrążony w rayćlach, wbiegł 
do izby piękny Bindmiolotni chłopiec, imieniem 
Pierino, a przypadłszy do matkr zakrzyczał:

— Widziałem gol wiesz m am oI—-tego czło­
wieka, którego dzisiaj wyciągnięto z rzeki.

—  Tak /  Jakże on w ygląda?
—  Oh szkaradnie— tab Rzkaraduio, zapytaj 

tylko Niny.
Nina weszła równooześnie % bratem, s tanęła  

że złożonemi rękami w kąciku izby i coś do nie­
bie mruczała. Od czasu do czasu słyszeć m ożna 
było wymawiane przez n ią  słowo nK"quion)“.

— Stary czy młody /  zapytała matka.
—  0 1  stary I— odpowiedział chłopiec.
— Ma całkiem biało włosy— takie długie 

włosy—i wielkie— wielkie oczy.
—  Odzie on jes t? . . .  Muszę go w i lz ie ó !— 

krzyknąłem, zerwawszy s :ę z miejsca.
Gospodyni kazała Hyiuowi, by mi tuwarzj* 

azył. W kilka minut stanęliśmy przed miejseo- 
w jm  kościołem. W ponurej, wilgotgej kostnicy
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•  z jego ksiąg przekonałem się, i e  w ciągu ro ­
ku ubił 800 kotów morskich, g d j  drudzy w tym 
biuiym  czasie 200 zdobyć n u  potrafili.

.W ie le  — mówił mi —  przecierpiałem na 
wyspie, a zwłaszcza w ostatnich latach z powo­
du nieposłuszeństwa i zuchwalstwa moich pod­
władnych. Gdym wysyłał kogo na polowanie, iść 
n ie  chciał, a swoją drogą żądał i odzienia i ży­
wności z zapasów, któro pizywieżliśmy z sobą. 

W  rozmaity sposób pocieszałem ich i tłumaczy­
łem , że z pewnością niezadługo przypłynie okręt 
i  zaopatrzy nus we wszystko. Ale gdy ostatki 
żywności zjedliśmy i inne potrzebne do życia 
przedmioty się wyczerpały —  szemranie powię­
kszyło się i być może, targnęliby się na  moje 
życie, gdyby ich nie wstrzymywała obawa przed 
siłą  moją. Kiedy przywiezione nus tu taj,  zabro­
niono najsurowiej, używania futer i skór upolo- 
w an y tn  zwierząt na własue potrzeby. Ostrość 
Klimatu i wielkie śniegi jednak zmusiły nareszcie 
do pomyślenia o odzieży. Wtedy wszyscy zgło­
sili bię do innie, prosząc, abym pozwolił im z 
fu te r  i skór wziąć tyle, ile potrzeba na obuwie i 
odzienie. Musiałem zgodzić się i wkrótce u jrza­
łam  wszystkich od stóp do głów ubranych w fu­
t r a  kotów morskich i pieśców.

Nie było dnia, ażebyśmy zasiadłazy do sto- 
ł«V u. . mówili o wysłaniu po nas okrętu i o doli 
naszej,  Różno były zdania; ostatecznie wszyscy 
zgodziliśmy się na to, że zapomniano o nas  zu­
pełnie. 1 tak nieszczęśliwi, porzuceni, na  pustej 
wyapiu przeżyliśmy lat ? b«z żadnej pomocy i 
nadzie i. Czasami przychodziło nam na myśl, 
esyby  zdawszy się na  wolę boską, nie puścić się 
IM KamczatkiV ale nie posiadając map nie od­
ważyliśmy się na  takie p zedsięwzięcie. Postano- 
wiliśmy tedy przeczekać jeszcze tę wiosuę, a la ­
tem  pozostawiwszy lu na  miejscu całą  zdobycz 
naszą ,  przepłynąć na  wyspę b&ringa i osiedlić 
nię na  niej, mając nadzieję, że tam może prę­
dzej nas  odnajdą, b rak  zwierzyny i żywności 
sk łan ia ł  nas do porzucenia wyspy Miedzianej i 
przeniesienia  na wyspę Reriugn; bo tatn w bród 
i zwierzyny i ryb, ptaków, jaj ptasich, korzeni i 
wszystkiego, czego do życia potrzeba, nadto kli­
m a t  tam uuleko lepszy od tutejszego. W każda 
niedzielę i święto zbieraliśmy się razem, i dwóch 
% n»p, którzy czytać umieli, czytaii głośno mo­
dlitwy.*

Tak opuwiadnł mi Szypicyn. Razem z nim 
typł* j t g o  żona, Rosjanka, i troje dzieci. W ogó­
le  zastałem tych ludzi wesołych i zdrowych, z 
wyjątkiem jednego, o którym wyżej wspomnia­
łem . Mieli ooi skrzypce, często przysłuchiwałem

złożone utopionego. Miejsce to przepełnione było 
wieśniakami, jeden  z nich zawołał:

—  Kto go teraz pozna? Widać z ubrania, 
i e  nie z naszych stron.

Drugi odezwał s i ę :
—  To musi być Niemiec.
—  O nie,— musi być z Medyoianu.
—  Nieznaleziono nic przy n im ?— zapytał 

miody chłopak.
—  Nic— ani kawałka papieru, ani jednego 

solda.
—  Zapewne utopił się z głodu.
— s , a  zę, że przypadkowo wpadł do wody.
—  Może go kto wtrącił.
Te i tym podoDne wyrazy dawały się ały- 

n e ó  w tłumie.
Mała dziewczynka d r iąc  ukryta się za ojca 

i  przelękniona w o ła ła :
— J a  się go boję, boję się— ojcze! chodź­

m y x tąd.
Przecisnąwszy się przez tłum. przystąpiłem 

do  zmarłego. Tak, to są oczy s tarca z mostu dei 
l ió ,  oczy rozwarte, utkwione wprost we mnie. 
W zrok  ten zdawał się mi czynić wyrzuty.

— Cóż mogłem ci pom ódl?  — mruczałem 
bliski omdlenia, co mogłem uczynić dla ciebie?

T eraz  przystąpił inny wieśniak. Ten, przy­
patrzywszy się utopionemu, poznał go i zawołał 
w zruszony :

—  ltiedny stary! Tak go kochałem! 
D w a dni tylko mógł przeżyć śmierć swojej 
córki Teresy.

Z anie tiono mnie de łóżka. Oczy pałały mi 
• g n ie m .  S traszne widziadła dręczyły mnie.

Dobry gospodarz odwidzał mnie dwa rasy

się ich muzyce, pieśniom i patrzałem  n a  tańce. 
Jeśli  kiedy muzyka odpędzcł* smutek i tęsknotę, 
wzbudzała siłę »nergii w zrozpaczonych sercach, 
to z pewnością u tych nieszczęśliwych ludzi.

Prosili oni o książki dc nabożeństwa i o ele- 
mentarze, jedne i drugie chętnie im udzieli­
łem

Następnie Wadiljew popłynął po towarzysza 
tych ludzi, Jakóbu Myńkowa, który sam jeden  
został na wyspie Beringa d la  strzeżenia składu 
fu ter i skór.

Załatwiwszy się w d. t> czerwca w południe 
przy sprzyjającym wietrze popłynęliśmy dalej, 
koło niewielkiej wysoko wystającej nad wodę wy­
spy, zwanej „Jnicsnyj oatrow.* O godzinie 6lej 
wieczorem minęliśmy leżącą na lewo od tej wy­
spy skałę podwodną, kfóra podczas przypływu 
morza zupełnie je s t  z&kryta wodą. Kazałem wie 
dy wyptrzelić z 3 a rm a t i wywiesić Hagę.

Wieczorem koło godziny Sej na  północno- 
zachodnim bizegu wyspy Beringa ujrzałem czło­
wieka. Natychmiast kazałem spuścić łódkę i pły­
nąć po niego; po godzinie powrócili wysłani 
majtkowie razem z nim. Aby inódz pojąć jego 
zachwyt, radość i wdzięczność, trzeba włabnemi 
petrzeć n a  to oczyma!

Długo nie był on w stanie wymówić ani j e ­
dnego słowa, jeno p łckał klęcząc i trzymając rę­
ce wzniesione ku niebu. Pierwsze jego słowa by­
ły: * Dzięki Ci Boże, żeś się nadem ną zmiłował! 
J u  myślałem, że tutaj porzucili mnie na zawsze 
i zapomnieli o mnie!*

Zobaczywszy potem swego towarzysza z wy­
spy Miedzianej, którego wziąłem ze sobą, poznał 
go i wymówki począł mu robić, że go tak nieli- 
tościwie bez niczego zostawiono na wyspie, i 
gorzko narzekał na  los swój.

..Trzeba było 1— mówił —  samemu zdobyć 
sobie i pokarm i odzienie. Przez kilka pierwszych 
dni nic nie jadłem. W rzece ryb mnóstwo —  
ale czem je  łowić? Potrzeba nauczyła mnie jak  
można zrobić bak z gwoździa; i za jego pomocą 
nałapałem. Teraz wypadało pomyśleć, jak dostać 
ognia, klurego potrzebowałem i do go low an ia js -  
dła i do ogrzania się; długo nie mogłem wymy­
śle* żadnego sposobu, ^nareszcie przypomiafem 
sobie, żo na szczęścia mam brzytwę. Znalazłem 
krzemień, hubkę zrobiłem z gąbki łozy rosnącej 
na  wyspie, i udało mi się skrzesać ogień. Nigdy 
w życiu nic mnie tuk wielce nie ucieszyło, jak 
wtedy ogień! Na miejscu, w którem mię wysa­
dzono, brak był środków do wyżywienia się, i w 
skutek tego przeniosłem się na drugą stronę wy­
spy i osiedliłem się kolo rzeczki obfitującej w

dziennie, s iadywał godzinami obok łóżka, przy­
rządzał sam medycynę i gdy tylko na chwilę o- 
puściła mnie febra, opowiadał zaraz różne we­
sołe dykteryjki, niewywołując jednak  najm niej­
szego uśmiechu na me usta.

Od tego czasu febra nieopuściła mnie, cho­
ciaż, dzięki silnym dozom chininy, znacznie o- 
s łabła.  L. karze mówią, że je s t  to przewlekające 
się złe, wywołane zbytniem rozdrażnieniem i wil­
gocią. Przyjmuję to z rezygnacją—  le^s tego 
przeklętego szrfrego płatka nie mogę już  dłużej 
znitść  w mych oczach.

Od chwili, jak tylko na nowo zmysły odzy­
skałem, widzę go przed sobą, i ud tego czasu 
ninopuszcza m nie, ten przeklęty, odrażający 
płatek.

Otóż— otóż je s t  znuwn— tańczy przedem ną— 
teraz brucze mi biały papier, n a  którym pi­
szę !

Słońce już zachodzi, a biurko, przy którem 
siedzę, pogrążone w półcieniu.^ 2  wielki n tylko 
trudem jes tem  wstanie, te słowa rzucać na p a ­
pier, lecz przeczytać już ich nie mugę. Chciał­
bym pismo io ukończyć przed zapaleniem świe­
cy, a przeklęty azary płatek potrzebuje światła 
mrocznego, ażeby rai tera więcej mógł uciskać 
mózg.

Szary płatek rośnie!... P ła tek — przybiera—  
postać człowieka 1 Teraz urasta ją  mu nogi... r a ­
miona... powstaje głowa... To s ta rz e c ! Ojciec 
dziewczyny, którą zabiłem, starzec, którego do­
prowadziłem do samobójstwa !

Jeszcze dziś jadę do pana. Albo będę ule­
czony, albo......

K O N I  E C.

ryby. Na zimę powróciłam n a  dawne miejsca, 
lecz znalazłem tu pozostawione fu tra  pieśców zu­
pełnie zepsute. Nie żałowałem tego, myśląc wte­
dy tylko o swojetr wyDawieniu. Nadeszła zima, 
ŚLieg zasypał j u r t ę ; odzienie i obuwie podarło 
się. Najpotrzebniejszy był dla mnie ogień, a z 
niemałym trudom przychodziło dobywanie go. 
W tedy dopiero począłem gorzko płaatić nad  do­
lą swoją: opuszczony od wszystkich na  bezludnej 
wyspie, bez pożywienia, bez odziezy, bez jak ie j­
kolwiek bądź pom ocy! (Joby sic ze mną utało, 
gdybym był zachorow ał? przyszłoby mi skoń­
czyć nędzną śmiercią! Napróżno czekałem swoich 
towarzyszów, którzy obiecali wstąpić po mnie: 
nikt się nie zjawił. Myślałem, czy nie potonęli 
płynąc przez c ie śn in ę , albo myśl przychodziła, 
że może s tatek  przypłynął po nich i zabrał ich, 
a mnie biednego bez litości zostawiono tutajl 
Różne myśli snuły mi się po głowie doprowa­
dzając niekiedy do rozpaczy. Jedyną  pociechą 
była dla mnie modlitwa do Boga i Najświętszej 
Marji Panny, ona jedna  przynosiła mi ulgę, 
krzepiła mą duszę w tern położeniu mojera bez 
ratunku. P raw dę mówią: Modlitwa u Boga nie
przepadnie!*

Ze łzam i wdzięczności zw racał wciąż oczy 
ku niebu i dziękował Bogu ze zesłaną pomoc. 
Odzienie i obuwie miał zrobiono ze skór, tnlr 
samo jak  i towarzysz jego, którego zabiałom z 
wyspy Miedzianej.

Trzydniowe boje pod M etam ineh.
Z raportu, przesłanego przez jen e ra ła  Wol- 

seleya do Londynu o krwawych trzechdAiowjeh 
walkach, jak ie  stoczyła jego aw angarda x troj­
akiem Mahaiego, słabe tylko powziąć mogli .czy­
telnicy c i s i  wyobrażenie o tym ogromie tru d n o ­
ści, jakie pokonali i jeszcze pokonywać będ& 
musieli Anglicy, jeżeli odsiecz, niesiona C h a r tu ­
mowi, pomyślnym ma być uwieńczona skutkiem. 
Z tego powodu, jako też dia wykazania tych 
iście bohaterskich wysil jń  i czynów żołnierzy i 
ich dowódzców angielskich, podajemy poniżej 
wedle dzienników angielskich w obszerni j,żyru 
streszczeniu obraz tych trzechdniowycL bojów’, 
jaki stoczył z Arabami bitny oddział jen e ra ła  
Stewarta .

Znużonym i sławą okrytym wojownikom z 
pod Abu Klea mało pozostawało czasu dc odpo­
czynku. Brak wody i żywności, jaku też gorące 
życzenie, by jak  największe wyzyskać korzyści , ł  
krwawo odniesionego zwycięstwu, j e Iz ły ich 
ustawicznie naprzód. Jeszcze dnir 18 po połu­
dniu wyruszono naprzód; po dwóch poprzednio 
bezsennych nocach nastąpiła  t r z e c ia ; rano dfito 
następnego zbliżyło się wojsko angielskie o j J . i i  
8 kilometrów ku Nilowi i miastui Metammeh, ale 
zarazem ujrzano wyraźnie pomiędzy sobą a rze­
ką nieprzyjaciela. Pierwotny plan Stewurta n ie  
całkiem się powiódł. Miał on. według instrukcji 
Woiseleya, obejść nieprzyjaciela i s tanąć obozem 
nad Nilem. S tew art  ominął więc zajęte przez 
Arubów studnie pod Szefakat,*naka*ai żołnierzom 
zupełny spokój w obozie, zabronił itr. palić ty ­
toń. który tak oklonnym robi człowieka ao 
snu. Ale n a tu ra  pokonuje i najsilniejszą wolę. 
Wielbłądy powżęly parskać i wyciągać szyje ku 
puszczy, a wielu żołnierzy, nie mogąc się oprzeć 
zmęczeniu, spaało z  siodła. —  Wszystko to 
wstrzymywało pochód. Kiedy rano dnia 19 z. 
m. ukazały się gotowe do walki zastępy nieprzy­
jaciela, postanowił Stew: r t  po krótkim u omy śle 
dać hasło do walki, pobić nieprzyjaciela i dotrzeć 
do Nilu. Z uśmiechem na ustach odezwał się do 
swego s z ta b u : Powiedzcie oficerom i żołnierzom, 
że zjemy najprzód śniadanie a potem bić się bę­
dziemy. Uformowano natychm iast koło i parapet 
ze skrzyń i siodeł. Ale czas do śniadam ',  był 
bardzo krótki, gdyż w mniej, jak dziesięciu m i­
nutach, otoczyli Arabowie obóz nasz  szczelnym 
pierścieniem. Na przedzie widziałeś zielone cho­
rągiewki Mah iiego z sentencjami z korano, tuż 
po za ni un arabskich baszybożuków konnych; 
liczba ich wzrastała tak, iż mogłeś sądzić, że to 
są owe 10.01H) derwiszów fałszywego proroka.

Nasi żołnierze położyli się plackiem na zie­
mię i ukryci poza siodłami wielbłądów kładli 
trupem nadjeżdżających jak  muchy. Ale i nasi 
nie mało ucierpieli, prażeni ogniom nieprzyja- 
cielsk.m Arabowie mieli karabiny Itemiugton* a  
strzelali do naszego taboru przez elewacją z po­
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woda d-lekonośnoóci tego gatunku broni. Pułko­
wnik S tew art  otrzymał s trzał w brzuch (iBni 
twierdzy, że w biodro) i odtąd n ie.doiny hyi do 
walki i komendy. Główne dowództwo należało się 
z wieku lordowi Karolowi BeresforJ, ale ten  jako 
oficer marynarki zrzekł eię tej godności na rzecz 
pułkownika sir Karola Wilsona, który prowadził 
dalej walkę według planu S tewarta . Tuż po ra­
nieniu S tew aita  padł trupem tegoż przyjaciel St. 
L eg er  H erbert ,  który miał udział w wyprawie 
jako  sprawozdawca M ^rning Post; wkrótce po­
tem ten sam podzielił los słynny sprawozdawca 
Standardu , Cameron, który z poza siodła wiel­
b łąda  śledził przebieg walki. Położenie unoze by­
ło rozpaczliwe. Już  50 wielbłądów tarzało się na 
ziemi w krwi, a liczba rannych żołnierzy tak 
w ziastału , że z ich powodu musiano rozszerzyć 
koło naszego taboru, uże ly  zyskać miejsce do 
składania rannych i poległych. I wielbłądom po­
czynało być duszno; straciły właściwą sobie cier­
pliwość; trzeba im więc było skrępować nogi i 
szyję powrozem. Placu nie można już było p r a ­
wie dotrzymać. Cóż było więc robić ? Czy w tych 
śmiertelnych zapasach czekać na przybycie je ­
n era ła  Wolseleya, lub jego posiłków, czy też 
odważyć się na  śmiały marsz ku Nilowi i posu­
wać się ku niemu wraz z rannymi i całemi ba-

Sażam i? Sir Charles Wilson odważył się na bar- 
zo ryzykowny krok. Lordowi Beresford rozkazał 
ozostać w taborze z brygadą marynarki, kilku 
uzar&mi, inżynierami i trzema działami przy 

wielbłądach i pakunkach, a sam , uformowawszy 
z reszty wojska czworobok, w yruszył naprzód. 
Żołnierze jego mieli po dto nabojów w ładowni­
cy, trochę żywności i po m anierce  wody.

Uformowanie czworoboku nie było^ łatwem 
pod ciągłym ogniem nieprzyjaciela. Żołnierze, 
czołgając się na brzuchu, tworzyli zwolaa car- 
ree. Gwardja pod pułkownikiem Rowley s tanęła  
nu froncie, żołnierze z marynarki pod komendą 
m ajora Poe na prawym boku, ciężka jazda  (n a ­
turalnie piesza) po lewym brzegu, a w tyłach 
pieebota Suisex pod majorem Sunderland. Na 
dane  hauło powsttU czworobok na nogi i wyru- 
j z j t  naprzeciw nieprzyjacielowi.

Teraz nadchodzi jeden  z najniebezpieczniej­
szych i najsławniejszych momentów wyprawy. 
Zaledwie powstał na nogi uformowany czworobok 
bok a  Już obsypał go nieprzyjaciel istnym g ra ­
dom kul i zal .dwio posunął się o jeden krok n a ­
przód a już nie jednego walecznego musiano zło­
żyć n a  mary i przez ścieśnienie czworoboku za­
pełnić powstałe szczerby. Mimo to posuwał się 
czworobok naprzód jakoby w paradzie po poro­
słej krzewami u u m ie .  wiodącej do wzgórza, któ­
re  wnosi nad Nilem i jego żyznej dolinie. Wszy­
scy gotowi byli położyć życie za jak  najdroższą 
cenę.

Czasami przystawał czworobok, by odpowie­
dzieć nieprzyjacielowi salwą nu salwę: czwuro-
kręcił się jak  beczka osadzona na apiu. „Było 
to wspaniało i do sławy popychające widowisko 
—  pisze korespondent „Duily ' l \ ; lag rnph“ - 
m ała  gars tka  bojowników walczyła, p b rś  przy 
piersi z walecznym, dzikim, fanatycznym i dw a­
naście razy silniejszym nieprzyjacielem*-. Podczas 
gdy czworobok Wilsona mknął nam z oczu po 
s a  pagórkami Nilu, my pozostali w taborze, przy­
słuchiwaliśmy s ’ę coraz bardziej słabnąc-eruit hu ­
kowi kul i dzikiemu wyciu Arabów. Przepędziliś­
my ezwartą noc bezsenną. Nazajutrz ujrzeliśmy 
wracający czworobok z wszystkiemi trofeami 
odniesionego zwycięstwa.

Na wierzchołku pagórka widać było główna 
siłę nieprzyjaciela, pułkownik Wilson, odparłszy 
j„go szalony atak, z łamał jego siłę ; Arabowie 
rozpierzchli się na wszystkie strony i to pozwo­
liło dowódzoy powrócić do taboru by następnie 
powieść juczne bydło i pakunki na pewne i ob- 
111 e w wodę stunowiska nad Nilem.

Zamm rozpoczęliśmy marsz ku rzece, złoży­
liśmy ciuła poległych na wieczny spoczynek a 
pomiędzy nimi naszych korespondentów, Cam e­
rona i H erberta . Reprezentanci dzienników .Daily 
Telegraph" „Grnpliic“ „Illiistradnrt London 
N ew s“l „Daily News** uiośti ciuła swych pole-

Słych kolegów do g robu ; dowodzca taboru lord 
leresford, czyta! modlitwy za umarłych —  była 

to sm utna i ponura uroczystość. l ’o pogrzebie 
wyruszyło całe wojsko ku Nilowi. MeUmmeh by­
libyśmy mogli prawdopodobnie zdobyć znienacka 
jeszcze dnia poprzedniego, ale Wilson musiał 
s ta r tam i;  unikać starcia a to z powodu

mocno przerzedzonych szeregów. Noc przepędzi­
liśmy na nowych pozycjach. Nad ranem wysłał 
Wilson bzpiegów ku Metainmeh.

Wkrótce usłyszeliśmy lekki huk karabinów 
a następnie ujrzeliśmy cztery parowce na Nilu 
z banderą egipską. Były to okręty Gordona, któ­
re od czterech re.esięcj kursowały tam i napo- 
wrót pomiędzy Berberem a Chartumem, Widok 
ich rozprószył resztę naszych obaw. Okręty przy­
wiozły nie mniej, jak 500 świeżych żołnierzy e- 
gipjkich wraz z 5 działami. Część l. go wojska 
popłynęła dnia następnego do Shendy w celu 
ostrzeliwania tego miasta.

Dowództwo w Shendy dzierży jeden z naj- 
fanatyczniejszych zwolenników Mahdiogo. Ali Mu- 
s»a, który nie podda się z pewnością bez straszliwej 
walki. Oblężenie Shendy już się rozpoczęło. Wil­
son popłynął do Chartumu a jen era ł  Wolsełey 
stanie niebawem z gros swi go wojska w miej­
scach gdzie aw angarda jego pod dowództwem 
Stewarta i Wilsona nową sławą okryła urok i- 
mieniu angielskiego.

Z izby sądowej.
Kraków, 5go la togo. (M todg zabójca ). W  dnia 

15go p iźdz ie ra ika  188* roku. odbywało się w K a ­
stowi a wesele Józe fa  Poprawy, Podczas zabawy 
weselnej przypatrywali się tańcom goście weselni, 
między tymi młoda dzieweryua Marjanna a  >bkowicz. 
Wśród tego nagle ktoś przypadkiem, czy umyślnie 
dotknął sic twarzy Uarjenny Hobkowiczówuej, może 
który tanoerz  w wirze nieumyślnie trąc ił  dziew czy­
nę : lecz Sobkowiczówna podejtzywając o ż a r t  15- 
le tn irgo  J a n a  łfajdngc, t u i  przy niej stojącego, 
rezolutnie wymierzyła sobie natychm iast spraw ie­
dliwość. dając iun głośny policzek. I  młody Hajdn- 
g a  nie zwlekał sprawy ł nie myśląc wodzić Sobko- 
wiczównej do sądu o obrazę lionorn, wymierzył so­
bie sprawiedliwość również, od raza ,  kopnąwszy no­
gą w gruby but ozutą Sobkowlozównę kilka razy 
w brezch, k tó ra  natychmiast padła u& ziemię, z a ­
chorowała obłożnie i na drugi dzień am arla , a  se­
kcja wykazała , jako  przyczyuę śmierci, nadweręże­
nie brzucha kopnięoiem.

Młody zabójca, tfyglądający na 10-letniego 
chłopaka, s taną ł  prsett przysięgłymi o zabójstwo 
obwiniony. Atoli przysięgli zaprzeczyli pytanie w 
kiernnkn występku przeciw bezpieczeństwa życ ia ;  
na podstawie tego werdyktu trybnnai skazał J a n a  
H ajdagę  na 4 miesiąoe ścisłego a resz tn ,  jednym 
postem na tydzień obostrzonego.

KRONIKA
Fałszowanie żywności doszło w ostatnich cza- 

saoh faktycznie do senitn . Udawałoby się niemal, 
iż s tan  m aterja lnej cywilizacji possozególnych na­
rodów najdokładniej da się zmierzyć rozwojem te ­
go włdnuie p rze i i io to ,  który nmie w ytw arzać g a ­
tunki pożywienia niemal bez pizymieszki n a tu ra l­
nych podstaw 1 żywiołów składowych. W wiuie 
znajdziesz dsłś wszystko, jeno ani kropli soku w la ­
nej macicy; czekolada przeważnie fabrykuje się z 
mączki kartoflanej; konfltory angielskie smażą się 
nie z świeżych owoców, ul* najczęściej uchodzi za 
uie g a la re ta  z morskich roślin, zaprawione fuksyną 
a  osłodzoua glokoaą; giośny arabski racahont, lob 
je sseze  s ławniejsza Iie ra lesc ićre  du Barry  bywa po 
prosta  nieokreśloną mieszanin* zepsutej mąki, sło­
dzonej uajpodlejssym gatunkiem enkra, a fab ryka t 
ten mieniący się być środkiem zdrowia, gotów uaj- 
czerstwiejsse popsnć żołądki. Atoli z wszystkich 
fałszować fabrykat m asła  p<>n» na najszerszą roz­
wija sie skałę. Industr ja  ta  otwarcie kwitnie, n a j ­
większe zakłady posiada w PLolundji, w mieście Oss. 
gdzie jedna tylko z licznych fabryk miejscowych 
wysyła tygodniowo do Londynu 150.000 k ilogra­
mów muiemaaego mzsta. a raczej tak  zw. „bntce- 
r io y u. Główną podstawę tej masy stanowi tłuszcz 
zwierzęcy, dość bezwzględnie dobierany 1 uaetępnia 
w wodzie gorącej przerabiamy. Gdy zaś cała ta  
uia8a oczyści się i wystygnie, wpnszceają j ą  pod 
praay hydrauliczne niezmiernie wielkiej *i!y, które 
oddzielają olej od stearyny. Ow olej, czyli olejo- 
magacyna, zaprawiony wtedy bywa małą ilością 
masła, mleka 1 ole)n roślinnego. N a  nowo studzony 
lodem, fabrykat przechodni pod walcami, k tóre  ro z ­
wałkowaniem dopełniają procesu ścisłego wymię- 
ssan ia  i s ian ia  aiw części składowych. Następnie 
j a ż  tylko osolić potrzeba, sważyć, ułożyć w miarki

i masło do użycia gotowe. A skoro angielscy n a ­
bywcy na nic bynajmniej nie narzekają, 1 w y s ta r ­
cza im. aby rzekomo masło łatwo się dało smaro­
wać i nie zdradzało w smaku pierwiastków podej 
rsanycb, trnduo walczyć sknteobuie z indtttttrją 
zbyt ja ż  rozpowszechnioną, aby sl? tlała wyzo 
rzenić.

„Słowo* lwowskie obchodziło dola 5go b. nr. 
ówieri-wiekowy jubiłensz swojego istn ienia . Z  tego 
powodu p. Płobacz&ński wydał 3-arknszowy numer 
świąteczny (ua paplersu  welinowym), który mu p ro ­
k u ra to r ia  skonfiskowała, i wyprawił fetę, w któiej 
uczestniczy! plewotny Vedjki$r tego pisma p. Dzie- 
dzicki Bohdan.

Bank kryłoszaóski. Do dyrekojl tego zaohwia- 
nego zakłada powołano p. Dyonlzego Kośnierslde- 
go, urzędnika asekuracyjnego.

Przeniesienie czkały, Jed?naśo»e klas miejskiej 
szkolv wydziałowe] żeńskiej, a mianowicie: l a ,  II» , 
I l i a .  lYn, Va i Vb, Y la  i M b . VII, tudzież V I I Ia  
i VI I t b  pomieszozcue zostały z dułem Igo lutego 
188", r. w domu p. Banrowioza przy ulicy W ało­
wej pod 1. 4 w lok&lnościaoh zajmowanych dotąd 
przez szkołę imienia Konarskiego, k lasy ; Tb, I lb ,  
I l l b  i IVb pozostaną nadal w zajmowanych dotąd 
ubikacjach II .  p ię tra  zabudowaniu ratuszowego

Aptekę p. fnljusza Nahlikń pod „Złotym or­
łem *■ przy ulicy Halickiej nabył z dniem dzisiej­
szym pan J a n  Wewiór.skl, dotąd współwłaściciel 
apteki cyrkularnej.

Ulioa Gliniańsks, nu k t ó r e j  m i e s z k a ł  ś p .  T ade­
usz Zalióskl. będzie o d i ą d  n o s i ć  jego na«wisK0. 
Uchwalę dotyczącą p o w z i ę ł a  Radu m i e j s k a  jedno­
głośnie.

„Tsnie podkowy1*. Pod tym napisem zamieści­
liśmy niedawno artykulik, donoszący o stosunku ko­
wala z żołnierzami, którzy doMturcznll za dobre 
siowo lub kieliszek wódki, podkowy kowalowi, któ- 
regc nazwiska nie wymieniliśmy Gdy jodnaK m aj­
strowi kowalskiemu p. Piotrowi Mal.ioszewBkieu»u, 
mającemu w arsz ta t  w ulicy Janowskiej 1. 34 w s ą ­
siedztwie kasarui,  złośliwi sąsledzi 1 koledzy ton 
osyu przypisują, przeto oświadczamy, ze za rzn t  
ten nie odnosił się do P io tra  Matiaszewskiege, ale 
do innego kowala, mąiąoego w arsz ta t  w alley G ró ­
deckiej. którego na podstawie donie.isulr. karnego 
przez greiajun, kowali arosztowano 1 wytoczono 
dochodzenie śledcze.

Misnowsnis. Naczelnik urzędn pomooniuaego 
ztr.uislawowskiego sądu obwodowego, Grzegorz Tlte- 
odorowlcs-JCandenczanoł, o trzymał przy spńśobtiośal 
przeniesienia go w stały  s tan  spoczynku tytuł 
radcy rząd.

Kronika kamswcJows. Onegdaj donieśliśmy w 
tej samej rubryoe, że w karnaw ale  odbędą się mię­
dzy iuoetti  u k ś e  zabawy n lu\ Wkodz. Dziedn- 
azyckich. Ponieważ rodzina Dzledussycklch obcho­
dzi w tym rokn żałobę więc wiadomość przez nas 
podana polegała ua mjluych informacjach.

Reduta, przypominamy, że reduta  na dochód 
weteranów odbędzie się dziś 7, lutego, z p rog ra ­
mem nader nrozWiPootiym Biletów dostać można 
przez cały dzień w kasie tea tru ]ue |.

Ostatni wełniany wieozorek odbędzie się dziś w 
wielkiej t a l i  Duma Narodiiego z kotylionom, bez 
rozdawania bukietów i orderów. Tańoe poprowadzą 
pp. Dzntyńskl I Jasienlcki.N a wszelką pochwałę 
zasługuje postępowanie rozumno komitetu, że znosi 
ordery 1 bukiety, jako zupełnie tu ulepotrzobue. a 
naraża jące  na wydatki.

Druga m n k srsd s  w Stowarzyszenia rękodziel­
ników „Gwiazda**, odbędzie się w booote 14. ln te- 
go. f tapro izeuia  otrzymać można w biurze S tow a­
rzyszenia.

Bal ns korzyść weteranów z r. 1831, który się 
dnia 4. b. m. odbyt w sali hotelu Saskiego w K r a ­
kowie, byl najświetniejszym 1 najbardziej ożywio­
nym w tegorooznym karnawale. Gustownie w z ie ­
leń przybraną  salę przepołaiała balowa publiczność, 
między którą było wiolo osób przybykyoh z dalsza, 
a  naw et z K rólestwa Polskiego i z W arszawy; a 
całość podniesiona wdziękiem daoserek 1 elegancją 
strojów, magiczny, mianowicie z ornleijl, spraw iała  
widok. Bal rozpoczął polonezom JFi pan P aw eł 
Popiel z ks. Cecylją Lubomirską, w następne) p a ­
rze azedt prezes dr. Majer z hr, Hierukowską, a 
dalej prezydent m iasta dr. Szlaclitowskl z p. Mills* 
•ką. książę Knstachy Bang uszko z hr. Jan o w ą  * 
Drzewieckich Tarnowską. Perjod wirowych tnóW * 
rozpoczął książę Kastachy Sangnszko waicem * 
panną Matejkówną, k tó ra  po ra z  pierwszy ukazała  
się z swym ojcom na bain publicznym. Do kadry la  
> m a n tra  z tawalo blisko po 80 p a r  pod pstooiu
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wenvy kierownictwem hr. Adama Tarnowskiego. 
Z abaw a a równem od początku do końca ożywlt 
niem, przeciągnął! się do g«dziny 5teJ rano, a  o 
iie nyi- przyjemną dia uczestników, o tyle pożyte- 
o rną  dla weteranów, któryoh fnndnszowl, daleki nie* 
strudzonym zabiegom wiceprezesa Tow-.rzystwa p. 
Konopki, przysporzyła, j&k w obecnej oliwili wno- 
• b  modna, przeszło 1.800 zl., za  tam ę  bowiem 
kwiaty. sprzedaw ane przez hr. Sierakowską i p a ­
nią, Gabęjefę > hr. Mlerów .icdrzejowlczową, o t isy -  
w.iuo 833 zlr. 73 ot.

Wydział Towarzystwa bratniej pomocy stnoha- 
.czów lwowskiej politechniki chcąc przyjść a pomo­
cą  ubogim kolegom, zwraca sie do publiczności z 
prośbą, by o wszelkich odpowiednich lekcjach i in­
nych zajęciach, wraz z podaniem wtunoków do blu- 
r a  Towarzystwa na politechniko donosiła, a W y­
dzia ł TowarjugEwa przedstawi odpowiednich k a n ­
dydatów.

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa politech- 
niozuego oeLvdnib sie w sobotę dnia 7. b. ni. o go­
dzinie (i wieczorem, w sali lysnnkowej miejskiego 
.uniżeniu przemysłowego w ratuszu. N a  porządku 
dzień uy w: \Vykjad p. Karptisski .o  torfach.*

Wydział Resursy urzędniczej prosi nas o zaw ia­
domienia wszystkich ezluuków, że uroczyste o- 
twarc ie  resursy połączone z zabawą z tańcami n a ­
stąp i we wtorek dnia lOgo Intogo b. r. w b k a ln  
resursy  znajdującym się w kniuienicy p. Brykczyń- 
skiogo, obok gmachu sejmowego, wchód od nlicy 
Kościuszki l. 7, 1 uprasza uprzejmie o liczny u- 
d z ia ł  P. T. członków wraz z rodzinami. Osobne z a ­
proszenia rozsetane nie będą. S tró j wieozorkowy. 
.Toalety balowa bezwarunkowo wykluczone. P o czą ­
tek  o godziule 7 wieczorem. D la uieozłonków lis ta  

■otwarta. Zapisywać sio można w lokalu resory 
między godziną 6 1 8 wieczorem.

K , Władysław Małopolski z W arszawy, zro&rl, 
Jak  donosi Nr.ut. yturieher Zt<j., 30. s tycznia w So­
la rze  w Szwajoarjl w 47 roku życia. O zmarłym 
pisze wspomniany dziennik, i* po stlnmlenin pol­
skiego powstania w 1863 r. przybył do Solnry i 
tam, jako spokojuy i skromny człowiek do końca 
żynhi przebywał.

t  Piotr Paszkowski, emeryt, profesor g imnaz­
jum św, Anny, olciec leka rza  S u a i t l a w a  Paszkow­
skiego, zakończy! dnia i .  b. m. życie w Krakowie, 
licząc llkt 83.

Sukcesja za morzem. „Manchester fiaardian* 
donosi, że w temże mieście zmarł fab rykan t Kle- 
otas Izdebski, bezdzietnie i zostawił 5 tysięcy fon ­
tów beziostnmentowo do podziała między sukceso­
rów prawnych.

Dla sieroty Rudyntkiej złożyli u nas: p. K. H.
1 zł., pani <1. K. 1. zl.

' (?) Jarosław, dotąd jedno v. najspokojniejszych 
,miast, z wyjątkiem w czasach wszelkich wyborów, 
stało się od niejakiego czasu miejscem lozmaltych 
wypadków. W pierwszych dniach stycznia b. r. 
skradziono pewuemu włościaninowi z okolicy parę 
koni z wozem wyładowanym parą  utoczonych wiep­
rzów podczas togo, gdy kunie zostawi! na targuwi- 
ay & sam raozyt się w szynku. Niebawem s k r a ­
dziono druglema wieśniakowi parę koni z wozem, 
które bez dozora, powszechnym zwyczajem i mimo 
npomnlcń policji pozostawił na rynku. B ra t  tego 
ostatniego, chcąc, bratu dop.m ódz w odszukiwania 
s tra ty ,  wybrał się na drugi dzień do Wieniawy na 
ja rm ark  —  czy tam nie zechcą złodzieje sp rzed a ­
wać (.kradzione kunie. Dumysl atoli zawiódł a 
wlsśniuk w powrocie do domu s tan ą ł  wieczorem na 
popas uu rynka Jarosławskim. W połowie popasu 
uaohodzl owego wieśniaka jak iś  żołnierz, niby 
podoficer, bo miat kutas  przy bagneczajce 1 jak iś  
pan w cywilnum ubranin z zapytaniem, czyby się 
nie podjął przewłeaienla i zoczy pewnemu oticerowi 
% .Jarosławia do Radymna. Do zawarcia  odpowie- 
dnej ugody należało pójść samemn obejrzeć ilość i 
Jakość rzeczy, locz w ie śn iak . pouczony s t ra tą  b ra ­
ta, bał się zostawić koni bez dozoru. Z a  poradą 
żołnierza został ów pan na s traży  przy koniach a 
wieśniak z żołnierzem odchodsą do pomieszkania 
oficera, które się miało znajdować w kasam i obok 
rary. J u ż  wohodzą w bramę koszar, g Jy  żołnierz 
n a raz  sta je  i dla pewnych skrnpniow prosi w ie­
śniaka, aby się chwilkę za trzym ał dopokąd go albo 
on sam albo ordynans nio zawoła, bo to, jak  mówił 
do p aua  oficera nie można eywliowi odraza  waho- 
•łsidt I  na tein polegała  sztnoska  złodziejska, bo 
w taśniak Knndsoay daremnem oczekiwaniem wróoił 
n a  rynek, gdnie jnś swogo wozu n iezastał.  Do tej 
chwili ani jednej ■ owyoh trzech p a r  koni nie od­
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naleziono, chociaż policja i żandarm erja  ehciaiaoy 
się wywiązać z zadania.

W  bieżącym tygodnia mieliśmy znowu, oprócz 
pożara koszar dragonów, awa trag iczne  wypadki. 
F iak er  z Krakowskiego hotelu oddalił swego po- 
mooulka, żyda, ten  zaś mszcząc się za  u t ra tę  s łu ­
żby, poodrzynał w nocy dwom koniom języki, a 
sam się powiesił. Następnego dala pewien stróż 
kam ieniem  y podpalił rozmyślnie słomę pod łóżkiem 
swojej od kllkn tygodni choruj żony. Fłomień już 
sięgał pod sniit izby, lecz spieszna pomoc i łach ­
many, w której owiniętą była chora zapobiegły 
smutniejszym następstwom. S tróża  uwięziono. Po 
woaem tego wypadku była nędza i rozpacz.

Nie wiem atoli do jakiej ka tegorji  wypadków 
zaliczy ‘by należało następujące doniesienie: Dnia
14 b. m. ma się odbyć w Ja ro s ław ia  bal kostjunu- 
wy, na którym kilku panów in« być przebranych —  
za Polaków.

Kraków 5. intrgo. Posiedzenie w sprawie fun­
dacji śp. Hotelowej odbyło się wczoraj w biurze 
prezydjalnem w obecności de legata  Wydziwia kra j.  
p. O ktaw a Pietruskiego. A  posiedzenia notujemy 
to, co obchodzi goilnę. Z a rz ą d  fundacji śp. Po łc io ­
wej zakupił g run t  pod bndowę zakładu dia nieule­
czalnych. Zachodzi po lrzeb i  zniesienia istniejącej 
tam drogi, k tóra  w iaśnie pod zakład  przypaść ma, 
i dla te Ro nowa droga otworzoną i urządzoną być 
mnsl. Źaknpno gruntn na tę nową drogę I koszta 
urządzenia  tejże wynosić mają, wedłng obliczenia 
budownictwa miejskiego, około 16.000 zt. Z arząd  
fnndacji domaga się, aby gmina m iasta  Krakowa, 
z uwagi na dobroczynny o-l fundacji, koszta te 
poniosła. Reprezentanci gm iny: P rezydent dr
Szlachtowski, wiceprezydent Friedlein i radcy miej­
scy dr. Hajdukiewicz i dr. P ieniążek oświadczyli, 
że ciężaru tego na gminę przyjąć nie mogą, tem 
bardziej,  że śp. Heloiowa czyniąc fundację 1 odda­
jąc  na ten cel przeszło miljon zł., nie myślała o 
tem, ahy się gmina do kosztów urządzenia zakładu 
przyczyniała, które z funduszów przeznaczonych 
przez sp. Helclową pokryte byc winny, zwłaszcza, 
skoro budynek 504.000 >1. ma kosztować, to i wy­
datki 15 000 zł. na dostęp do budynku w miliono­
wym funduszu pokrycie znaieść wiuuy, tem b a r ­
dziej. skoro gmina dawną drogę bezpłatn ie  oddaje 
fundacji. Delegaci gminy ośwtisdosyli jednak , że 
część kosztów drogi nowej gmina pokiyje, całege 
wszakże clężarn na siebie przyjąć nie może. D ele­
g a t  W ydziału kraj. p. P ie l i  uskl interweniował w 
tej sprawie, nie przyszło wszakże wczoraj jeszcze 
do ztanowczego porozumienia w tej mierze.

W  Stenistawowie 31, s ty e m ia  odbyło się W a l­
ne Zgromadzenie członków tow. „Rodzina* oddzia­
łu stanisławowskiego, na którom ustępujący W y ­
dział zdał sprawę ze swych czynności za cały 
czas is tnienia  oddzialn tj. od 5. s ierpnia 1883 do
1. styczni* 1885. Oddział liozy 114 członków, 
między tymi Radę powiatową i Radę miejską.

Ogólny przychód wynosił 1.450 zł. 6 ct., z 
których do centralnego W ydziału we Lwowie ode­
słano 1.101 et. 78 ct.: nr, jeduoraeowe zapomogi
dla członków, jakuteż  na wydatki kancelaryjne 
rozdano 63 zł. 30 ct.: re sz ta  zaś tj. 105 ei. 08 
ct. pozostała jako fnndusz zapomogowy oddzialn.

Oprócz tego W ydzia ł zaprowadził kasę poży­
czkową, e której udeiela swoim estoakom stosowne 
do potrzeby pożycaki. Na razie je s t  rozpożyczenych 
473 zł. 36 ct, Do Wydziału na rok 1885 w eszli:  
jako  prezes: Oostawski Teofil, juko jego następca
Czechowicz Józef, jako sek re ta rz  A zentowice W ła ­
dysław (wszyscy jednogłośnie): tudzież Zwou&re
A dalbert  i Lepianka Wojcleoh.

Skuteczny sposób. Dzienniki warszaw ,kle pi­
szą :  Jed en  z krawców warszawskich odzyskał po-* 
łowę długa dość znacznego, k tóry  jaż za  stracony 
uważał zn pomocą... maskarady o s ta tn ie ! ! P rz e ­
brany bowiem na tej maskaradzie  ów krawiec, spot­
ka ł  swego nierzetelnego dłużnika w towarzystwie 
dam, i tak  go począł „in trygować" głośno i m ści­
wie, tak  z powoda owego długu ja k  i innych j e ­
szcze znanych mn sprawek niewypłacalnego klienta, 
iż ten. przyoiśnięty, jak  się to mówi, do innru, zdo- 
cydowat clę za raz  na miejson zapłacić mu paręse t 
m bli, byleby tylko uwolnić się od aż ta k  kompro­
mitującego prześladowaniu. Drogo więc zapłacił za 
zabawę ów nierzetelny e legant!

Jeszcze o spuioiźnie Makarta. J a k  już  douie- 
śliśmy, pani B e r ta  M akart, zażądała  oprócz nale­
żącej jej się części wdowiej, jeszcze wiele innych 
p,-Zudmiotów, które  mąż miał je j  za  żyoia podaro­
wać. Przy tsrminie sądowym 3go bm. zastępco pa­
ni U a k a r t  i następoa dzieci zmarłego, doazii w tej
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mierze do zupełnego porozumienia. Lk.yti.cja dzieł 
sztoki, Ltóre stanowią epusolznę, odbędzie się więc 
najdalej za  3 tygodnie. K adca budownictwa Strelc 
za ję ty  je s t  wydaniem ilnstiowanego katalogu, a n ad ­
to dla łatwiejszego zbytu, urządzoną będzie kilka 
dni przed licytacją, wystawa wszystkich obrazów.

Stowarzyszenie wierzycieli w Wiedniu, ogłasza 
niewypłacalność Majera Allsehiuera w Stryja .

Pani Chomiakowa, ofiara napada  na Be>-:iard- 
gas te  w Wiedniu, ma się znacznie lepiej. tśkoro 
tylko p rzyszła  do przytomności, w skazała  na H a ­
linka, j a t o  na jednego z rabusiów. P an i  Cliomia- 
kowa zna ła  go oddawna, gdyż praoował n niej w 
aoran. Dla tego też nie w ahała  się wpnścić go i , 
mieszkania.

Lawins śnieżna zabiła pod Lorenzem, nad ko­
leją k-rynoką, pięcia Iudsl za trudnionych wożeniem 
drzewa.

Podwójne samobójstwo w wagonie. D. 3. bm. 
dwaj młodzi ludzie zas t ,ze l i l i  się w pociągu koLi 
północno-zachodniej w drodze do Ig lau . Jed en  z 
nich zm arł już na miejscu, a drugi jesęąze żyje. 
Dotychczas nie zdołano wyśledzić nazwisk rauio- 
bójców,

Morderstwo. W Mannheimie zualeziouo trupa  
3 0 -letniej bardzo przystojnej służącej. Okoliczno­
ści towarzyszące zbrodni, wskazują, że morderstwo 
popełnione zostało z powodu odrzucenia propozycjj 
u kośnych .

Korespondencja Redakcji. Prcnumcratorcc w  
Cisżkowicadi, Dokończenie wiadomej powieści znai- 
dnje się w numerze 30. z 30-go stycznia.

Raport polioyjny. Skradziono: W czoraj wie­
czór z zamkniętego s tryeba pod 1. 7, ni. S trze lec ­
ka  kilkanaście sz tok  bielizny na szkodę p raczk i  p. 
Anieli D . P . Henrykowi W. srebrny zegarek, k r y ­
ty ankier  z cza; nym jedwabnym ssnnreczkiem z 
garderoby w łaźn i prsy  nl. żółk iew skie j.

Zgubiono wojskowy paszport, wydany w roku 
I 8 8 f  dla p. Mikołaja Z „  ka r tkę  zastaw niozą  b s a ­
ku ruskiego na żelazko do prasowania.

Zualeziono książkę robotnicza czeladnika ko­
walskiego J a n a  Pokory; dwa arkusze pensyjne wdo­
wy Wilhelminy Reiutsoh.

Zakwesrjonowano dwa okrągłe  noże od s iecz­
ka rn i  podejrzanego pochodzenia

telegramy „Kurjera Lwowskiego"
Wiedeń 6 lutego. Na dzisiejszem posiedze­

niu Izba poselska przyjęła poprawkę Beera, mo­
cą której ustawa kongrualna ma obowiązywać 
dopiero od dnia i i tW zu ia  1880. Następnie przy­
jęto całą ustawę.

Prsgs U lutego. P olitik  donosi, że l lada  
państwa będzie zamkniętą dnia 24 marca.

Londyn 6 lutego. D/denniki czynią rządowi 
gorik ie  wyrzuty 'z powodu oddania Chartumu n a  
pastwę. Pogłoska, i i  Gordon trzyjmz się jeszetu  
w cytadeli ckartumlkiej , me zasługuje n a  
wiarę.

Rzym 6 lutego. Dzienniki opozycyjne b ła ­
ga ją  r*ąd, aby się nie wdawał w żadne koope­
racje z Anglikami w Sudanie. T ransport  w oj­
ska, które miało odpłynąć z Neapolu na Morze 
czerwone, otrzymał fozkaa zatrzymania ŚLi do 
dalszych rozkazów.

Teatr, literatura i sztuka
Gśza hr. Ziohy przybędzie już  w tych dniach 

do Lwowa a koucerta  jego odbędą się s a ia z  po 
karnaw ale  w sali kasyua miejskiego w dniach 33 i 
21 lutego. P an  Ludwik Marek, który się u rządza­
niem tych koncertów zajął, przeznaczy! dochód z 
obu koncertów dla Towarzystwa P raoy  kobiet, S to ­
warzyszenia ku podulesiouiu rękodzielnictwa „ Ro­
dzina* i Towarzystwa dam dobroczynności. Biletów 
Już obecnie dostać można u przewodnioiąeycli wsp»- 
mniarych Towarzystw. H rab ia  A. odi igra Iową r ę ­
ką  utwory: Chopina, Liszta, Gounoda, R. Mi ■zao­
ra  i własne, prócz tego we.fóą w p ro g ra m : śpiew 
solowy panny Ludwig i p. Czernego, wyborna g ra  
skrzypcowa p&ua Tybergit i k w a r te t  1 oiov,'y „L u ­
tni. Akompsniameut objął pan Marek. B r .  Ziohy 
wyzona między inuemf te  utwory L iszta , Chopina 
i własne, k tóre  w zeszłym miesiące g ra ł  w W ie­
dniu na koneerćie w operze nadwornej z nadewy- 
czajnem powodzeniom.
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Wystawa dziet Ług Delio roix wielkiego ma- 
l i m  rom antyka rozpjeznle  s!q w szkole sz tak  
g H kaych  1. marca. P o  je j  zam knięcia  j e s t  zam iar  
„ r s ą d ie n ia  wystawy prz tdw cześu ie  zm arłego Ba- 
• t le n  L e p a g a ,  o którym niedawno pisaliśmy obszer­
n iej.

Muzeum L « m j  zaknpiło  w tych dniach tr^y  
p łó tn a  jrraneiszka  H alsa ,  dawnego m istrza  £a- 
a u a d s k ie g o .  Pochodzą one z k lasztoru  żeńskiego 
sr H arlem le , miejsca rodzinnego m is trza  1 zakupio­
n e  a o s t . t y  za  107.000 fr. J e s t  to tembardziej 
cenny nabytek dla Lnwrn, ile, że bogate to mn- 
seaaa nieposiadało pędzla H a lsa  nic wjąnej prócz 
f a r t r e tn  K artez jnsza.

Miltdokera „Fe ldp red ige r0 z ogromnym sukce­
sem przedstawiony został w tych dniach w Bernie 
aserawskiem.

Marcello Rosti, znakomity skrzypek koncertuje 
•been ie  w Bcrlini .

Henry S i^ le y  kończy nowy swój opis podróży 
po Afryce, który wyjdzie pod tytułem : Kongo, czy­
l i  założenie p -ń s tw a .  W  dziele tom kreśli Stanley  
U scotja  założenia  nowego państwa, tudzież badań 
*W/ch w dolinie Kongo, od dolnych k a ta ra k t  aż 
sio wodospadów Stanley*, czyli całą  działalność 
au . j ą  w ostatnich H la tach  (1878 1884). Dzieło to 
• b e j i t i e  dwa tomy i ozdobione bedzle llcznemi ilu­
s t rac jam i i kartam i według oryginalnych zdjęć fo­
tograficznych i pomiarów Stanleya.

Pani Popiel Święoka wystąpi w ty th  dniach n* 
net dobroczynny w W arszaw ie, w przecndownej 
,  u i i e r o e *  Paillerona, razem z Modrzejewską.

Franoiezek Copee oddał m anuskrypt dram atn  
r t, wJacubitfaB*, przeznaczony początkowo dla The- 
t r e  f ranęa ts*  dyrekcji Odeonn.

Wiadomości polityczne
Wiedeń 6 lutego. Cesarz je s t  już  zdrów zu­

p ełn ie  i onegdaj już przyjmował audjencję.
Z powodu siedmdziesiątej rocznicy urodzin 

b isk u p -  Strossmayera mieszkańcy bjakow a spra­
w ili biskupowi wspaniały korowód z pochodniami 
i serenadą . Mówca w ybrany z obywatelstwa za- 
SBaczył n ieśm iertelna zasługi solenizanta około 
kościoła i ojczyzny, wspomniał o niedawnych po­
dejrzeniach i wyraził radość swoją, że to nie­
g o d n e  posądzanie właśnie spowodowało kler do 
w yrażenia zaufania i posłuszeństwa. Dr. Kieger 
sr imieniu kolegów wysłał depeszę do biskupa 
tej t re śc i ;  .Z as ług i  Twe około kościoła, narodu, 
umiejętności, sztuki i ludzkości sa nieobliczone, 
w przecież liczysz tylko lat 70. Da] Boże, jeszcze 
d ługie  la ta 0 I

Fol. Corr. otrzymała z Budapesztu zape­
wnienie, że w spmwie ewentualnego przyłącze­
n ia  się Austrji do prusko-rosyjskiego trakta tu  
rząd  n ieo trrym ał naw et żadnego wezwania tak 
dalece, że Tisza niepotrzebował w yrażać zdania 
w  tej sprawie; w przeciwnym razie byłby opo­
n o w a ł  z pewnością.

W £>ux, Laduwilz, Osiekn i Scbieaslita zna­
leziono mnóstwo broszur anarchistycznych z te ­
ks tem  czeskim i niemieckim. Na drodze między 
(T< iohan i Schiesslitz przybite mnóstwo plakatów 

drzewach.
Wiedeń 6 lutego. W komisji budżetowej żą­

d a ł  Hauttner kredytu dodatkowego w kwocie 
1&.000 złr. na  podniesienie chowu bydła w G a­
licji. Abrahamuwicz zarzucał rządowi, że preli­
m inow ał z* niską subwencję d la  chowu b rd ła  i 
Ląd i  podwyższeniu jej na rok 1S86.

R « U  państwa zostanie zamkniętą dnia 24 
marca.

Berlin 6 lutego. Na doniesienie Germanii, 
t e  'Watykan n a  nowo podjął rokowania z p. 
Schlózerem  i doręczył memorjał z żądaniami 
• ą r m i ,  zapewnia Nordd. Allg. Ztg., że w bcrliń- 
wkich kolach urzędowych ani o tych rokowaniach 
n ś  o tym memorjale nic niewiadomo.

Paryż 6  lutego. W Izbie j j s łó w  Tonny Re- 
ziUon postawił naglący wniosek o kredyt 26 mil­
ionowy d la  robotników bez zatrudnieniu. Wnio­
sek byłby bez korzyści,  ponieważ kredyt  roz­
dzielony na 3(5.000 gm in  byłby tylko i luzory­
cznym wsparciem, Poinoc dla do tkn ię tych  bezro- 
botmm j e s t  rzeczą gmin.  Przyjęc ie  wniooku po 
najświeższych gro źny ch  rewindy kac jach  robotni­
ków, byłoby grubym błędem.  Nugło.ść odrzucono 
233 głosami przeciw 125, a wniosek odesłano 
do komisji. Dalszy wniosek ILvillona co do

przystąpienia  natychm iast  ao budowy gmachów 
publicznych przyjęto.— Między F ranc ją  a Stowa­
rzyszeniem afrykańskiem dzisiaj zoBtał t rak ta t  
podpisany.

Londyn 6 lutego. Urzędownie donoszą: C har­
tum upadło 28 stycznia. Wilson przybył 28 
utyciniz, kiedy C hartum  było już w ręku nie­
przyjaciół. Wilson rozpoczął odwrót wśród ognia 
nieprzyjaciół z obu brzegów, a parowiec na  któ­
rym jechał, rozbił się. Wilson i załoga Bcbronili 
się na  wyspę, dokąd został parowiec wysłany. 
Niewiadomo, co się stało z Gordonem.

Porozumienie wszystkich mocarstw w kwe- 
stji egipskiej je s t  już stanowcze. Wszelkie po­
głoski o przeszkodach w porozumieniu pomiędzy 
mocarstwami są bezpodstawne.

W zburzenie w Londynie z powodu upadku 
C hartum u je s t  niezm ierne; zresztą M ahJi miał 
zająć tylko miasto, Gordon zaś ma się jeszcze 
trzymać w cytadeli, do koła bowiem pałacu rzą­
dowego wzniesione są okopy obronne. Pogłoski o 
Gordonie są zresztą sprzeczne; jedne  mówią, ie  
je s t  schwytany, inne, że zabity.

londyn 8. lutego. Ma się zebrać Rada mini­
strów. Z powodu upadku Chartumu panuje wiel­
kie wzburzenie. Przed redakcjami dzienników 
wielki ścisk ludu.

Londyn 6 lutego. 0 ’Donovan R ossł  ma się 
wcale dobrze. Kula oparła się o lewą łopatkę. 
Spiawczyni zamachu, licząca lat 24 dozorczyni 
szpitalna ma być według jednych kobietą łago­
dnego usposobienia, według innych jesz obłąka­
ną. J e s t  pownern, że powodem zamachu me by­
ła  zemsta prywatna.

Rzym 6. Btycznia. „Ajencja S te tan i0 donosi: 
Rzęd włoski dał n a  notę Porty odpowiedź, w 
której ponawiając swoje dawne oświadczenia co 
do szanowania zwierzchnictwa i terytorialnych 
p>aw sułtana, dodaje, iż nie uczynił woale nic 
sprzecznego z temt oświadczeniami. Okupacja 
niektórych punktów na Czerwonem morzu była 
nieodzownym, absolutnie koniecznym aktem bez­
pieczeństwa po wycofaniu załóg e g ip k ic h .  w sku­
tek którego miejscowości owe opuszczone stały. 
N a dowód postąpią Włosi tak sumo, juk Anglicy 
w Berberze i ZeiUh postąpili, i w okupowanych 
miejscowościach wywieszą chorągiew egipską o- 
bok włoskiej.

Podług  „Diritta®, Włochy obejmują przy za ­
jęcia  Miswuuh zobowiązań1* utrzymania ang ie l­
skiego trak ta tu  z Abissynią. Massuah będzie o- 
t w i i t a  dla hzndiu wszystkim narodom. Król 
Abisaynji je s t  w przymierzu z Anglią i Wło 
chami.

Rzym 8 lutego. Wodług „Pongolo* przygoto­
wuje LoOn X III  memorjał o kościele w Wę­
grzech.

Belgrad 6 lutego. Pogłoski o podróży wuja 
królewskiego jenera ła  Jerzego Catargi do Peters- 
burga w celach politycznych są wr^cs fałszywe. 
O misji n a  dwór rooyjtki niema mowy, a wszel­
kie wnioski o oziębieniu Btosunków s Auetrją 
są nieuzadnione. Owszem stosunki te są gorętsze 
niż były kiedykolwiek.

Gospodarstwo p rz ta y s ł  i h&dol
Gal. Towarzystwo gospodarskie. K om itet rozs- 

s ła ł  nastąpnjąoy o k ó ln ik : Dwudzieste W alne Z g ro ­
madzenie Bady ogólnej Towarzystwa gosp. galicy j­
skiego, na  które powołani są  w myśl 4. 17 s ta ta tn  

*nietjlko Delegaci obieralni -  ale  i Prezesowie o d ­
działów, jak o  Delegaci z urzędu — odbędzie ale 
dnia 3go i następnych m arca br. we Lwowie.

P reg ram  tegoż Zgrom adzenia  ustanaw ia  ale 
następuj ą o y :

A. Spraw y do decyzji Delegatów n a le ż ą c e :
1. Sprawozdanie z czynności K om łtetn  om r. 1884.
2. Sprawozdanie z czynności Oddrlałów, tudzież z 
obrotn ich fnndnizów za tenże r. 1884. — .1. S p ra ­
wozdanie komisji r a e b a a k o w e j . a) eo do zam knię­
cia rachunków za rok 18»4; b) co do budżetu na 
rok 1885. -  4. Wybór sześcin członków komite­
tu, a t o : a) czterech cr.tonków komiteta na lat 4, 
w mlejzce ustępujących z tn rn tu a  pp. Józefa  Skarb 
ka Borowskiego, Augusta dchelleuberga, im  Ta- 
deneza Skalkowekiego i H enryka  S trze leck ieg o ;
b) dwóch członków K om iteta  na la t  2 w wjejsoe 
pp. Ottona H ansner*  i L eonarda  br. P inińsktego, 
k tórzy zrezygnowali. —  f». W ybór komisji rachun­
kowej aa rok przyszły . - - 8 )  Spraw a dalszego wy­

dawnictwa K alendaria  rolniczego. •—  7. Wniosk- 
Oddziałów i Członków po przedyskutowania ich n* 
puufnem posiedzeniu.

B. Sprawy do decyzji ogółn czfonnów „„ L żą ­
ce : 1. Środki oenrony rolnictwa wobec konkurencji 
zagranicznej — podwyższenie ceł i reforma 
kolejowych. — 2. Sprawa rsgmaoji wód i spólel 
wodnych. — 3. Kwestja zmiany ustawy leśnej i  
zalesienia. — 4. Obscne położenie gorzelnlctwa — 
5. Zmiana kiernnkn prodnkcji rolniczej. — 6) Z a ­
wiązanie sekcji płodów rolnlczyob — 7. Sprawo­
zdanie z VI. targn zbożowego.

W ciąga posiedzeń Rady ogólnej, odbędzie sitf 
także posiedzenie Sekcji chmielowej w lokalt.ośolacb 
Towarzystwa gospodarskiego. Przedłożone bądą ry ­
sunki chmielarń drntowych, próbki chmleln 1 ziemi 
z Czech zbbrane, narzędzia do uprawy chmleltt 
tamże nżywane —■ niemniej zbiór szkoaników ehmie- 
lowych. Komitet spodziewa sic zatem, że szanowni 
członkowie sekcji jak najllezniej zjechać zechcą.

Zarząd Towarzystwa ogrodniczego we Lwowie 
zawiadamia nlnlojszem pp. członków, że rachunek: 
za rok 1884, wyłożony jes t  do przejrzenia dla ^p. 
członków n skarbnika tegoż Towarzystwa w gm a­
chu Wydziału kraj. ua dole drzwi Nr. 14, w gc 
dżinach urzędowych.

L w ó w , od 24. stycznia do 31. stycznia 1884. 
Sprawozdanie tygodniowe Izby (handlowej i p rze­
mysłowej o cenach zboża i pr&duktów) Za 100 
kilogramów.

Pszenh-a 7' 10-—7‘75 złr., nowa —1------ •— . Żyto
G-:t5—U-S5. now« ■ Jęczmień brow. 7-0i>—7-40.
Jęczmień pastewny 6-90—0-30 Owies 0.80 — 6.45. 
Hreczka7iu—7,40 Kukurudza zoszłoroozna GTjO—6’75 «Ir. 
Kukurudza nowa 6'50.— 6 złr. Proso —'złr. Groch de 
gotowania 7■•J5•—9’8 • złr. Groch pastewny 5-50—6’50 złr.
Soozowioa—•— złr. Fasola 7'18—14-— złr. Bobik ' r,ł.
Wyka 5.10-—-fl-Gó słr. Koniczyna 89"— 53‘ złr. Ty­
motka —•— złr. Anyż rossyjski złr. Anyż płaski
35.----- 40 złr. Kminek 28 —‘29 — złr. Rzepak zimo­
wy 11‘50—12.15 złr. Uzopak letni -13—13-—*•— złr. Rze­
pik zimowy —.-------- .— *ł. Rzepik letni-—- " złr.
Lnianka 0-25.—10 25 Nasionio lniano 10 25—12-— złr. Na­
sienie konopuo —'— złr. Cumiol 70"—-iiO złr. Konopie 
—•—‘złr. Lin —■— złr. Vrełn» —1— złr. Potaż drze- 
ny —•— złr. Potaż słomiany —-— złr. Miód —'— zł. 

Masło — — złr. Lój — złr. Ńsfta zwykła 16-—-—17"— zł. 
Nafta salonowa 21.—'■—88-— złr. Wosk ziemny —' złr 
Płótno — ■— złr. Skóry surowe —-— złr. Spirytus lO.Oń 
literperccut, gotowy 27.75—28’15 złr.

Muzeum zakładu narodowego Ossolińskioh od go- 
dsiny 10 do 1 codziennie; popołudnia z »  od 8 do 5 
we wtorek 1 piątek. W stcp wolay.

Muzeum przemysłowe w ra tn ssn  codiiennic od 
gcdslny 9 do 6 ;  w poniedziałek 50 ct. w luno dnlt. 
30 centów.

Lwów, i iz m  ŁamUowąj 6. Mm 1885.
Akeje za sstnkę bez kupoas bieżącego płaoą 1 żądają

Kulej pal. Kar. Lud. zuO zł. m. k. . . S71 — 274 —
„ lrfow.-oiekt.-ja.*e. 800 zł. w. a. 213 — 317 —

Banku hypot. gal. po zuO zł. w. a. . . 
„ kredyt, gallo. p# 200 11. w. a.

38t — '.87 —
237 942 —

Listy sastawne za 100 zł.
Tow. kred. galie. b pret. w. a. . . . 89 45 700 45,zIł łł _ * 01 50 -9 76

„ „ ,, 6 ,, ,, okreeowe 99 4 100 46
„ 4 „ los 41 . . 87 25 88 25

Banku kraj. 4'/,*/. w- !»*• w 51 1. , 91 - 99 —
Banku Łyp. gallo. 6 „ w. a. . . . 101 — 102 —

,, ,, ,, 5 i, w. a. . . . ^0 85 97 85-
„  „ „ 6 „ 10 prot. . . 98 Ku 99 6*

Listy d ln a ie  za 100 słr.
Gal. Zakt kr. włość. U1-/, w. a. w likwid. 58 — 60 —

l> II I* Ii ó% ,, ,, 68 — 60 -
: Obllgl «  100 z łr .

IudemnlzacyjDe gal. 5 pre m. k . . ICO 80 101
Komuualua Banku kraj. b \  w. a. I. em. 08 75 70
Pożyczka kraj z r. 1873 6 pr. s  a. . I f ś  75 jo ł  —
Pefyezka „ „ 1888 4 1 pó/ proe. 00 60 0) 60

Losy.
18 56Miasta K r a k s w a .................................... 16 50

„ Stanisławowa............................... 22 50 34 W
Monety.

Dukat holenderski.................................... fi 71 iii 6 <
i ‘ukat cesarsk i ......................................... 5 76
X»pol«ondor.............................................. 9 73 9 8«
I* ' i / im p e r ia ł .............................................. 10 ~ 1C lfi

1 «4
l 81 11 
00 80

Rubel rosyjski s r e b r n y ......................... 1 54
„ .  papierowy 1 290/J

10U marjk n iem ieckich......................... 6C 1"



KUEJErt LWOWSKI

Kiirs yiełdy wiedeńskiej
Wiedeń dnia 0. lutego 1885.

(godz. 1 m. 45 po pał.)
Losy a lp e jsk ie .........................................

scJe weg. banku kr«j, na iOO u . . .
Al jlobaui u u_ ijw zł..................

Uttlonbaak na loO u ................................
*»■. Be kolei Karola Ludwik* na SIO *ł. 
Xioi«b*rdby (kolej południowa na 200 zł.
Akoja kolei Alfóla-Fimne na 2y0 *ł. .
Akuju kolei tt->f stwowoj.........................
Akcje kolei Lwow.-Czcmlow, na 200 zł. 
Wfdletako-galloyjskiej kolei na 200 zł.
.Losy p.e.njowe wiedeńskie na 100 zł.
Obligacjo aęg. złocie . . .
Akcje kolei węg. aachudaiej . . . .
Cis-ńikls l o e y .............................., . .
i  proj, losy tureckie na 400 franków . 
iiłota renta węgler. 4 proet. n .  100 zł.
Akcje Bankvoroinu na 100 zł. . . .
Rosyjski rubel p a p ie ro w y ....................

Xesy premjowe .. ęg. u a 100 zł. . . .
Usposobienie: słabo.

WleJcń d. 6. lutego 1S8S.
(god«. 10 >0. — wieezorem.)

r.kcjfl k r e d y to w e ....................................
Akcjo kolei Karola Ludwika . . , .
Kenta p a p ie r o w a ....................................
L iny  blpoicuzne galicyjskie 0 proc. .

li i l ty  gal. Danku wzosoiańsk. 6 proe. ..
Aapoleondory............................................

Usposobienie: znużone.
Berlin, d. 0 lutego 1385.

(godz. 5 .... 30 popoł.)
Koiyjskl ruocl p a p ie ro w y ....................
Ancje austr. k redytow e.........................
Akcje kolei Karola Ludwika . . .
Auatrjiickiu b a n k n o ty .................................• ■

iisisiej- Ż dnia
rze i-opr*.
46 a 47

113 60 312 75
10# 25 105 *0
79 25 7s 30

371 80 271 I j
1U S 145 —
186 2‘. 186 25
809 60 3uS 20
217 — 215 60
177 — ,70 50
125 50 125 60
107 E 107 7 i
190 26 tSS 25
113 2b ;8 30
23 — 23 90
98 85 v-8 6u

106 60 1< 5 50
1 0 •/, |30 —
(18 77 19 —

.95 20 j 801. 50 
65 — j 63 —

tr — : 101 —•

9 77

 e«

T o l o g r u m y  U l r j f o w p  t  enia 0 lutego. 
Wiedeń: Przeulaa za 100 kilo 8'60—75 złr. lyto

— - złr. Okowita z8------ }5 złr. 1’euzt: Ptieuiu* >.
200 kilo 8.Ł3—25'— złr., rtepaz —'— u .  Berlin pzzenloa 
31,16'20 tu., żyto — u . ,  okowita 48‘40 m., olej rzepakowy 
51.30 m. Parys: Mąka su 150 kilo 46.60 fraukow olej 
rzepakowy —.— okowita — • fr.

li uf co. Wiedeń 6 lutego: 76.— do 16 Brema 
7.20 do —.— Hamburg: 7.40 na styczeń 7.5'J. — na sty­
czeń-luty 7.66. Antwerpja: na etyczoń 10'—. Nowy- 
York : 7.*/,. Fljadelfja ?•»/,.

Teatr lir. (Skarbka
uzifl na dochód oboglek m iasta  Lwowa „Rad- 

dty pena Radcy" komedja w 3 aktach  U. i ia laek ie -  
*o . O godzinie lOtej w ie e só r : „R eduta  u .  dochód 
w ourtincw  z renu 1831."

P rz y je c h a l i  do L w o w a  d. 6 lutego l-toó.
Hotel FRANCUZKI. Z. hr. Wtllis z Słooina, A. 

Jtaoibo.ski z Kosjl, M. Altman z Berlina, C. J. Siliser- 
u au z Mlpska, K. Juriozek z Wio dnia.

Hotel ŻORZA 8. lir. Uzieduszycki z (iwoźdsoa, A. 
5’ibertyński z Utmowa, II. Szeliski z Komborni, J .  hr. Ba- 
wurowski z Kopeozyuleo.

Hotoi LANOA. A, Małecki ze Stryja, M. Sluiaraki z 
Doliny, k«. A. Juzycsyńaki z Przemyśla, J .  Mussmann z 
fcawL.jl, 8. Kortu.liouer z Wiednia.

llntel AN(lIMI.SK1. W. (łuijkowski /. S.virz*, Ii. 
.(Potworowski l f-horoetkowii, W. Nernnowicz-Haworowski ze 
tftrusnws, J. Orłowski t Wiaddia.

liotol WARSZAWSKI, Ks. M. Trembioki z Czorwono- 
śfłndiH H, Oozdzicunki z Ohcrlusowa.

POCIĄGI KOLEJOWE
Ze Lutowa odchodzą:

Do Krakowa. . . j1*10.461 1 4.04 6.35 5 3 _
Do Podwołoozysk 1G.27I *6.56 — 12 21 --

(s Pods&moza) 10.571 — *6.06 12 57 _
Do C sern low iec . =*= I ! 1 1 . 1 0 *6.30 12.15
Do S try j*  • • • • 11 7 lofl — 7.50 71.44

Dc Lwowa przychodzą:

Z  K rakow a . . . & r i 6,30 11.33 —_ __
Z  Podw uloczysk . *10 2 C | 3.05 — 4.10 —

(na PodaaLicse) * iu  l b | 2.28 3.42 —
Z  Czernlowlec. . *10.0 fil 3.35 — 3.52 —
Żo S try ja  . . . . 8.32|| - 8.20 10.56 —

Do Lwowa 
Do Wiednia . 
Do P rn e . . .

Z  Krakowa odchodzą 

’9.T3 | 10.49 10.46 -- —
*fi 55 9.30 3.00 —
*(5.55 7.55 9.30 —

Do Kraków  i przychodzą:

Z e  Lwowa . 
Z  W iednia  . 
Z Waiszawy 
Z P rus  . . .

Z. 1 o |  
*8.301 
*8.3f{ 
•8.301

i*6.48 2.33 —

9 42 7.22 9.45 3.15
— — 9 45 5.27

9 42 — 3.15

• Gwiazdką są oznacz.>n« pociągi posplee ii  . 
W obwódkach czarnych I j s „ godsioy noone, 
to je s t  od szóstej wiaczór do szóstej rano.

Taryfa jazdy fiakrów i dorożek.
F i a k r y  p a r o k o n n e .

I, J a z d a  p o je d y n c z a  w mięśnie iub na przedmieściu
be* r jwrolu w dzień 4 < et. w nocy 45.

U . J a z d y  za  wynnjgrorizcnletn r z a s n  a) za pier­
wszy kwadrans w dzień 40 ut. za pierw, ty  kwadranc w 
nocy 45 et. i) za każdy następują »y kwadrans w dzień 30 
ct. za każ ly n^stepujący kwadrans w u ey 2> ot.

Czas niodochodzący któregokolwiek kwsdran a liozy 
się za cały kwadrans.

I I I .  J a z d y  un m i r j s r e  o z n a c z o n e :  do łazienek 
Blanka (Kiselkij, na Wysoki zamek, do Węglińskiego las­
ku, do św. Zofii, do Żelaznej wody, na Wulkę, do etawn 
Pełczyńskiego, do Kortumówki, na Bojki, i z missU do 
którejbądż rogatki; bez zatrzyma <i» się i boz powrotu 60 ct.

IV. Jhzdy  s z c z e g ó łu * : o) Jazdy do lub od dwoma 
którcjl.ndi kolt-ji, bez różnicy odległości pomieszkania g„ś- 
cia i użytego ezi.su, z lekkim pakunkiem . dzień 1 złr., w 
nocy 1 r./r. 20 et. tj  Jazdy nu baio lub z balów podczas 
zapust !>U ct.

D o r o ż k i  j e d n o k o n n e :
I. J a z d a  p o je d y n c z a :  w mieście lub na przedmie­

ście bez zatrzymania się i bez powrotu w dziuń 2> ct., w 
■ o.y 20 et.

II .  J a z d y  za w y n  .g ro d z e n ie m  c z a s n : a) za
pierwszy kwadrans w dzień 25 et w nocy 30 ct b) za ka­
żdy następujący kwadrans w dzioń 12 ct. w nocy 17 ot.

I I I .  J a z d y  na m ie jsc a  o z n a c z o n e  już w taryfie 
dla fiakiów parokonnych 3o et.

IV. J a r u y  azczcgulirr  : a) Jazdy do lub od dworca 
którejUdz kolei, bez różuiey odlegiośei pomieszkania gościa 
i użytego czasu z lekkim pakunkiem w dzień 50 ct. w nocy 60ot.

J^zdy na bule publiczne lub z talów 60 ct.
Przy jazdach do dworca za pukunck większy, lltiorego 

gość obok siebie poinleścic nie mógłby i musiał być na 
koźlo do piarn się 1 et.

T ary f  j  I rozk ład  jazd y  kolei konne} (T ram w nju}
Za oi_ojazd jednej sekcji I. klasą 4 et. za prsejasd 

judnej sekcji H. klasą 3 ot.
Porx-.<ócż tskcyj i przesta:tltiw (Linja I ] D w m w  

Karola Ludwika jiica [Now; f  wiat] Lcsna Sapiehy R_- 
szary Ferdynanda — kościół sw. Auny — ob> k Brygidsft
— Lias Gołuchowrkich — Pijr.iion pojzeasrny — MU I 
Angielski — Pisa M»óacl:i — Pl*0 Hsliekl — Plac Csuwy.

(Linjz I I )  Plac Krakowski — eerkiew św. Mikol^m
— łaźn ia  Lw wala (ulica Żółkiewska] — Podzamca* — 
ulicr Zborowskich — Rogatka Żółkiewska.

Za jazdę pod górę w sekcji I, wsiadając kof kujLar 
i"erdyn. iub wyżejj płaci się 6 a względnie 8 ct. P.sijef 
dżająo częśo sck j i ,  opłaoa się nsleżytość za całą .
Pasażerów.e wiuni bilety zatrzymać poa z - '  całej jaz jy  _ 
na żąda te takowe ko jtrolorowi okazać.

P rz e p i s j '  p o l icy jn e  d la  T ra m w a ju .  Osoby stka- 
trzeiwe i u cpr/.yzwoieie ubrane, nie m gą być wpt r u n i  
do w»g nu. — Jadącym nic wolno śpiewać ani b a łas rm ł 
podczas azdy. Palenie tytoniu »t~nąi rz wagonc wzhns- 
mone. I* idezas jazdy nie wolno stać n •. schodkach. & -  
dnych zwierząt [ani psów], tudzież przedmiotów ntórsk^ 
pwoją objętością, iub nieprt yjemną wonią spjąwiały jfo- 
dogudnonć wepoijuJącyni, nie można z sobą do 
zabiersć. Nie prędzej należy wsiadać do waeonu, dopdki 
wysiadają.y takowego nic opuszcza.. Pr-o-m otów, akgn- 
jącyoh ojdaeiu ubcyzowij, przed uiszczeniem takowej nfcs- 
uależy brac do ' wago u. — Osoby które podczas jóady 
powodu tego przekroczenia ptzez miejską straż akcyzową} 
zatrzym.nn zestałyliy, muszą wysiąść i tracąc p.awo da ł%- 
dani zwrotu iiicuicdzy za przejazd zapłaconych.

N a d e ^ ł i i  1 1  e

P o d / i ^ k o w a n i o .
Od lut siedmiu c ierp ia ło  nasze dziecię na  ta k  

zwanego so h te ra  czyli tas iem ca. Skutk iem  t«gv 
przez cały ten przeciąg  czasu wzywaliśmy r a d y  
różny h lekarzy, lecz zawsze bez nMjmniejsŁfejp* 
skutku. Dopiero Wielmożnemu Panu  h . L ityńsk ie ­
mu, doktorowi wszech nauk lekarskich  w Przemyślu 
udało  się w przeciągu kilku godzin  bez n«juiinbj- 
azych cierpień dziecka, wyprowadzić tego nadawy • 
czajuej, a  [trawie uie do uwierzenia  długości i l u ­
bości tasiemca. Za to też jestem  zobowiązany j a k a  
ojciec złożyć W ielmożnemu Panu  Lucjanowi L i­
tyńskiem u, doktorowi wszech nauk leka rsk ich  w 
Przemyślu serdeczne podziękowanie.

Tomasz Tatry n.
(69) W  Przemyślu, dn ia  4. lutego IdfiS.

W  K s ś b o w  % . L u t e g o
W SALONIK G Jjt Z Y W 1 £  S K I E  G O 

„pod bratnią  zg o d ą 1'

Tyrolskie towarzystwo śpiewaków  
i  j  i i  c  k  i .

Prograrn  codz iennie  odmienny.
Początek o godzinie */, do 8-mej wieczór.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową na miesiąc luty 1 złr. 60 e t  

Od pierwszego lutego do końca marca <i złr. 20  e t

Ces. król. uprzyw. gnlicyj.  

A K C Y J N Y

BANK HIPOTECZNY
wydaje w« L w o w i e  i przez llljo w Krakowie ,

Czernioweiu h i Tarnopolu

A S 5 G N A T Y  K A S O W E
€  procentowe płatno w 30 dni  po wypowiod zen iu

'MU n - n GO ,  .

Lwów i?  Stycznia 1881.

(4 ) D y r o f c e j a ,

Świeże desurowe 
W i n o g r o n a  h i s z p a ń s k i e

po il. 1’60 ra kilo.
Jabłka lyrolKkic

po 6, 8, 10, 12 i 15 ct. sztuka 

M an d ary n k i  portugalsk ie
pa 10 ot. sttnka.

Gruszki tyroiHkio cytrynówki
f32) po 8J ct. kilo.

Marony tyrolskie duże.
po 44 ot. kilo.

A w lełe K a la d o ry
po 60 ct. kilo.

Figi, Dsktylo, Śtiwl i. Orzechy i ' 
różnorodne owoce i dolikateay

ST. M A R K IE W IC Z
wo Lwowie, w llrnku I. 42

K a r o l  B a ł ł a b a n
pod „Złotym Kogutem*1 

wt* Lwowie, poleca 
aupr ln ie  św lrż y  (rmiiiport 
LU IA SK O -H O SY JSK IK J

HERBATY

Fimilijucj 
MeLnge de Moscau 
Imperial . . .
Wysicwków wl. wyj>. 
Wy siewków sprow. 
Suochong ort opak.

Śniadania.
Zwracam uwagę Szanownej P .  

T. Publi, mości, ż< cEyiiinc u d a l i  
wielostronnym żądaniom, ut.i^aaywai 
będę w restauracji mej , od 1. 12 *- 
lica Trybunał ka wo Lwowie, M l 
d n ia  15 b. m.. ws/e kio tak l i a n  
jak i gorąco przekąski, po oehaAb 
następujący, b :

ciemno naciągającej z wybornym Rnta lo r  AHlrnrlintmkl 
smakiem i aromatyczną wonią. S ie d ź  innry iiow nny  

Pół kl. Concou cesarskiej zł. ‘.20. IRyba m n ry n o w n n n
S iO. |Klrll>AH(t e I l i rzauem  
4 ' 2 0 fjK irlbnsn  p o ls k a  . ,
5-20.' I „ * k a p u s t*  1* «*-
l-7o. I f N u t k a .................................. I ł  eł.
j-5o (Flnt zUl 12 at.

„ „ „ w . . - . . * -------- - „ 4 -  r l e l ę r y  . . . . 1» et.
Przy odbiorze 8 kilo w jednej) -  • kł ’ ‘ " ^

uaezce pocztowej opłacam fiorto do ™ ą t r o b k a ......................... * _  *fJ

, U  si 
8  I 

30 ,4  
6 et. 
6 es.

każdej etaoji pocztowej w kraju. [30]

Wyjzio 4-te wydanie 
J .  Gordona

„Obrazki Caryzmu4*
z Ilustrowaną kartą talową.
< m n  I s ir . ‘JO kr.

l>o nabycia we waayatkich kaięgar- 
niaoh-

IN  O  W  O H O !
Wo wsaystkich większych księgar­

niach są do nabycia:
W  s k a z ó  w k l

D o b r e g o  tonu
d la  d o ra s ta ją cy ch  p u l e a t k  

Onts 60 oŁ

Z ra z  e k n s E ą ................... 11 ełt
Nóiki r lc lęe i  . . , . . 1C ot-

w lep rE o w e  . . . 1C ot.
PlerEPii w ie p rz o w a  . . 18 *1.

Wszelkie napoje /.inne nąjli j  
szej jakości, jm ocnach nader naiar- 
kowanych. ( 9)

Z  uasauowaniem

N aftu ta  Toapfer.



s KURJER LWOWSKI.

Realności do wydzierżawienia
iub s p n e d a u i a  

m  p o w i e c i e  B u r N x t y ^ « k I n i ,
obejmująrf* je d n a  do 50 - d ruga  do 100 m o r ­
gów pszenicznego  g runtu .  —  Bl iższa wiadomość 

u •/. (4.urtlego D uszyńskiego  w Rohatynie.  ,'G6)

J. 1HNATOWICZ
S klep y w ła s n e : H otel Europejstci i u lica H ali­

cka róg W a ło w e j. F ilja  w  K rakow ie, 
S u kiennice 1. ao,

X  I  ( i  B  E  T  I  _ W A .
Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów 
na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jest on zu­

pełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty.
— (. eua 1 zł.

£rodki do w yw abiania plam :  
Odallna, wywabia plauiy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa 
uueka, pleśń. itp. 35 ct. — B enzollna, wywabia parny 
tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 ct. — K tłlina.(wy­
wabia plamy z farb od podłogi tlakou 25 ot. J a w c l  na, 
r j  wabia plamy owocowe i z wina ozerwonego, flakon Ub ct. 
Obaałlna, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu 
Braaylina . materje czarne wypłowiałe i poplamione pra­
ne w Brazylinie odzyskują pierwotny kolor t połskyd akiet 
8 ot. — Qnilaja, do prania wełnianych i jedwabnych 
ma .ryj. pakiecik 3 ot' -  Mydło ż ó łc io w e ,  do wywa­

biania plam zastarzałych, sztuka it, ct.
N ajprzedniejsze czeraidlo gliceryn ow e
pachnące, do obuwia, daje piękny potyik, miękozy skórę, 

chroni od pękania, pudełko 10 i 20 et.
ftm arowidio litew skie

do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną 
i trwałą, pudełko 50 centów i 1 złr.

A tram en t czarn y kam peszow y
me pleśnieje, nie o.jadza się, piór nie psuje, jest zawz* 
czarny i płynny i znpełuie nieszkodliwy, flaszeczka po 10 

15, 20, 30 i 50 ot.
Atrament nlebleakl, f io letow y, z ie lon y ,  czerw on y

flaszeczka po 10 i 15 ct.
F A R B Y  D O  S T E M P L I

niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 ct
Atrament do znaczenia bielizny bez gumy w tła szkach

P o w y ż sz e  w yroby  zosta ły  w y szczeg ó ln lo n r  
5 medalami zasługi. (3-)

Sb

A L .  S O L E C K I
przedtem

Karol Klimowicz
Lwów, ni. Wałowa 1. 11. poleca

Kawy w szesnastu doborowych gatunkach od zł.
1-20 do zł. 2 ‘08 za kilo.

Herbaty najświeższych zbiorów sprowadzane przez 
Susz, jakoteż i karawanowa w oryginalnym 
pakowaniu w cenie od zł. 2’ -- do zł. 4*50 
za */a kilo.

Wysiewbi z własnych herbat od zł. 1 4 0  do zł.
1 *70*— za '/i kilo.

Kalafiory włoskie códzień świeże po 48 ct. za 1 
kilo.

Smalec peszteński najlepszy świeży 1 kilo 70 ct. 
Powidła tureckie bardzo dobre 1 .  80 „
Masło deserowe co dzień świeże po zł. 1"44 i zł.

1-60 za 1 kilo.
Koniak z najsławniejszych firm butelka od zł.

2-50 do ii. 5 ‘—
Itum Jam ajka Rremski c.:ło hut. od zł. 1. do 2*50

„ „ „ p ó ł  but. od 50 ct. do zł. 1
„ „ but. od 25 ct. do 46 ct

Wódki krajowe jakoteż gdańskie  i holenderskie 
najtaniej.

Bryndza alpejska najlepsza 1 kilo 76 ct. W

VXXXXXXX)OOCOCXXXXXXX^

■ . m .  mm. »  l. mm. a \  n a  ■ m. m u . m

2 0 0 0 0 0 & 0 0 0 8 C

Smarowidło
t ł o  o n i  ż e l a z u y ł t l i .

satynową
c t i a

Ł O K O M O b l L .
m ł o c u m l  r o c z n y c h ,

T l H T A K Ó w ,
m l y n ń n  p i r o w j c l i  

i  v  *><£ n t> c l i
i w ogóV do kwżdego innego 
użytku w gospodarstwie,  tak 
hur townie  jakoteż. i częściowo, 
polecają po na j ta ńszyc h  cenach

\ 5 ’C  I i \ V O W ' l < ‘ , 
My nok t. :iS

S k ł a d  fabryczny F A R B  LA 
K I E R Ó W ,  P O K O S T Ó W ,  ( I1K- 
M IK A L i l ,  K I S / E K  GWMO- 
WYCII  A R T Y K U Ł ') W  BRO 

W A R N I C Z Y C i l ,  
oraz

h a n d e l  m a t e r j a l ł k w .

< 3 Q O Q g B 3 Q Q g g
N iem a nagniotków!

Niezawodny środek na wygubie­
nie nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych, bez bolu 

1 z żadnego niebezpieczeństwa.
Oena flakonu 50 ot.

w aptece 
Z. KRZYŻANOWSKIEGO

we Lwo wi e . Cżfi)
Pp«f, Dra Yolunofa

Balsam rossyjski
nu h c im u tt/zm  i (kościec wy 
próhownng i używ any to szpi 
talach, w Jlossji i Humtn,p  

juko  najlepszy środek.
F l f i f t z k a  1 z ł .

Główny skład w aptece K a r ­
czewskiego we Lwowie, w Ryn 
ku 1 do n a b y d a  w a p te k a c h ; 
Rcdern w Brodach. Znhrndnlka 
w Besku, AlchmUllern w D ro ­
hobyczu, Wisłockiego w J a r o ­
sławiu, S tenzla  w Kołomyi, Wy- 
loczuósklego w Sokalu. Amlro- 
b Jcza w Bt‘ nislawowie Chal- 
wazanyego w b try ju ,  Dadleca w 

Żółkwi.

Way K n  Karczewski aptekarz
W E  L W O W IE

Ponieważ przysłany przód 
nokiem Balsam rossyjski na re 
imatyzro mule i mojeon bratu 
tak  doskonale skutkował, że od 
tegoż czasu żadnych holów ule 
czujemy, zatem proszę o nade- 
stanlo 3 flaszek dla moich p a ­

rafian.
Karol Botella

proboszcz

r Dobry zarobek.
Osoby wszystkich stan 

dobrzo skredytowane mogą 
bez s lra ly  s z c z e g ó ln ie j ­
szej  czasu, bez kapitała  
I ryzyka, zarobić r<>/nle 
w sposób r/otelny 1300— 
2 0 0 0  złr. Oferty frant-owa- 
no pod adresem : J .  E.
(1457 wruz a podaniem dn- 
ty.jhczasow'go zatrudnieniu, 
do H n n n lił  M oise ,  Ber­
lin W. W. f4n)

J. K O b l J K W l C Z
rusznikarz i rzeczoznaw ca sądowy, 

w c  L w o w ie , pl. C lo w y  1. 2.

posiada  n a  składzie broń myś liwską  wo wszys tkich  
sys te m ach  bardzo  dokładnie wypróbowani}.  Również 

wykonuje broń osobliwszą,  wedle szczególnych 
140} życzeń.

W : / c lką  re pe rac j i  w zakres  ruszn ik ar s tw u w c h o ­
dzącą,  uskutecznia  nu js turannie j  1 spiesznie.

D robne ogłoszenia

Sa&iitiB&ia roiniiti. ONf" ul. Iłriiiluuub, wypolyu.iiji, >.
k O ,„ . . j u i ,U W .„  Ó WP ie rw s z y

w yrób  p ączk ów  w a rsza w  i .-...........  — , __ _
sklch  po 4 ct. z tamtych od lątl D J?? 0 . bawara kle ( mlinbai-he- 
tylu z wybornorici i taniośni dowtaoj A* ^ ,,rJ 1 łl * ??
m in i pr/.i t cały katimwirl eo ■« 6t- Wojoieohowskiogc. [113)
minut świeżo pod 1. 13 ul. Wałowa
w par terze .

'/1 uszanowaniem 
W n łc r ja  Mlchól.

(120)

Pan. pan ien  wyleczą pod dyskre­
cją z i lml.łczki, upławów, nad­

miaru, ubytku lub patologicznego bra­
ku regularności, spoujalista el.orób 
płciowych przy ulioy Piekarskiej 1 
ti. parter. Przyjmuje od gndz. 1 —2 
oopof. od «—7. Na list) zamiejsco­
we pod adresom „l>zloii“ odpowiedź 
iiałTcIiio’ i<t. filii__
TZY p o w o d u  r-u in ląc ln  h a n d lu  
A  w y sp r / .c d a ż  k o ra l i  szuinr- 
k o w y ćh  I b lż u t r r j l  k o rn lo w y c h  
po zn iż o n y c h  s ln lych  cenach  
uh  K orn ln lck n  I. 4. [25]

Ko lp o r te r a  zdolnego poszukuje 
księgarnia J. Leona Pordeea 

ul. Trybuntlska 1. 1. [ 132]

P o s z u k u je  s i% lo k a lu  sklop>- 
wego frontowego o dwóch lub 
trzooli okuneh, przy placu Mi.rj.ic. • 

kim lub u1 llnllokloj. Zgłoszenia 
cod 1. R. F. w Adra. „Kur. Lwów*",

____________________(981
loda  paniiii uzdulnioiia w kra-

M *

P o s z u k u ję  współpracownika 
Fsrm»ceuty“. — Zgłoszenia

wieo/,>źule i w pykonywiiniu 
najjiiękiiiejs/.yjlr haftów poezakujo 
z t u /, sliiłego /.ujęiiia jako nauczy­
cielka małych dzieci, albo bonł. 
Laskawo zgłoszenia przyjmuje Ad w. 
„Kur. Lwow“.
U r / . ę d n l k  pańs twowy przyjmę* 

za r ząd  domu p o i  skroinnctiTl 
wa runkami .  Ł a s k a w e  oferty pod t.

adresować : „Aptekarz'- Admlni.lr.V- 'J j f r Ą j M i
cja Kurj.ra. [ 25) ^

Os o ha intoliguiMia w środulin 
wieku pozzutuiie uinloszezonia 

do zarządu domu, ao opiuki dla 
panienek luli do towarzystwa star­
szej osoby. Adres: J. M. Przomyśi 
I. 2. p 3. fiy )

TT 31 k u n o m  uzdolniony do sauioi 
, r e  stuego zarządu i donrzo polc- 
to y może znaleśó posado. Zgłoszę- 
ula, odpisy, zaświadczenia, należ) 
nadesłać pod mlresą. 3. 1*. Lwów, 
post reatMilc._____________ f 1 ' 7 i

Wy p o ż y e sn ln in  lo r le p ln n ó w  
Hudkowskie^o ltynok 

i. I. piętro. ( 4)

Wie lk i  w y b ó r  ptęknyuh haftów 
i rohói ręcznych gotowych i 

rozpoczętych jakoloi hafty kośoiolne. 
i.eutyki, poleca jedtuy skład \ 
zalji Hrukmanówi-j p-zy ul. Jagio- 
louskiej 1. 4. I. pu tro, inipr c  lw 
11. es..._________ ‘_______112'0

Na cy lree , na firicpiame i śpie­
wu udziela nauk E. Kalino  

witki (Łyczaków I. ). Jego utwory 
na eyir« są w księgarniach do na­
bycia. ( ytry, struny l przybory dla 
stroicieli poleca najtaniej T a u iż r  
wkład rortepinnów now ych  I 
ogranych do w yp ożyczen ia .

( Ul)

Rofynow nny gospodarz . li
zu jomisiiy prakticznio 1 teo 

reiyczuio w goepodarstwle, zawiady­
wał w większym majątku przez 5 
lat osfatnioh, obznajo.clony z weto- 
ryn»rją; kawaler w alie włoku po­
szukuje posadą od  1, marca b. r. 
jako rachmistrz lub k ntrolor, nie 
wyłączając nadzór and gospodarst­
wem. Laskowo oferty przyjm-j* 
się pod lit. A. Ii. poste rosiunt' 
Probużna. (18u]

Bwną rodowitą Iran iisiui młodą 
poleca biuro Józcla Mlttlg ul, 

Jaulclo iska 1. 1' f i l  fi)

M O D E S  &  B O B E S
Jcaephlnti Pietrańska

Kuc Zlmorowleza ur. 2. (811)

1

Dw o r k u  z u g ro d k lc m  we Lnro- 
wlo poszukujo ale — 1000 złr. 

z uraz — resztu ratami. Zgłoszenia 
.■drenów*!): „l)worok“ Lwów poaM 
rest rutę. [1 8]

s
I

klep ulica Akadomlcka I. 18. 
do wynajęcia.__________I I Vfl)

a / t  r  lut. 0 p .kol z ogrodem 
I pizyiiaieźytośoiain1 d® 

ciijccia Bliższa wiadomość ul- ^ 7 ’ 
c / j kows k. i  I. 70: f57)

§ k l c p  z piwnica i nnc»zKauicm 
przy ul. (Irinloekicj 1. 88 

do wynajęcia. (lei)

MU.-
kydawcfi : W o jc le o h  liggnieokl. 
ioduktor naczelny i odpowiedzialny 

D ra k a n u a  „ K o q e ra  Lw ow ikiego.*
R e w a k o w lo z  Hwnryk


